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BARANOWICZA — ni. Szeptyckiego — A. Łaszuk.. 
GŁĘBOKIE — uL Zamkowa 14 Księg. W. Włodzimierowa. 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ruch".
BORODZIEJ — Księgarnia Kol. „Ruch".
KŁECK — Sklep „Jedność".
UDA — ul. Suwalska 13 — S. Mateskl.
ŁUNINIEC — Księgarnia KoL „Ruch".
MOLODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch"
NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa — Księgarnia Jażwińskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
N.-SWIĘCIANY — Księgarnia T-wa „Ruch"

DRUJA — Kowkin.
OSZMIANA — Księgarnia Spoldz. Naucz.
FODBRODZIE — ul. Wileńska 15 i .  Gurwicz 
P1ŃŚK — Księgarnia Polska — St. Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej.
STOLPCE — Księgarnia T-wa „Ruch"
SŁONIM — Księgarnia J. Ryppa uL Mickiewicza 10. 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. ŚWIĘCIANY — M, Lewin — Biuro gazetowe ul. 3 Maja \  
SZARKOWSZCZYZNA, M. Mindel, skład apte w- 
W 0Ł02YN — Uberman, Kiosk gazetowy 
WARSZAWA — Kiosk Księg. Koi. „Ruch".

PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu, lub z 
przesyłką pocztową 4 zł. zagranicę 7 zł. Konto czekowe PKO 
Nr. 80259. W sprzedaży detal, cena jednego numeru 20 gr.

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca. Administra­
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na stronie 2-ej i 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc .drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzezen 
co do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administrację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie n-ru dowodowego 20 gr.
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LEGRAMY
i i i , Uroczystości ku czci Stefana Batorego

Owacyjne powitanie delegacji polskiej w Budapeszcie
W IEDEŃ PAT. — Prymas Polski, ks. kar węgierski!“ . Publiczność zasypała kardynała uroczystości z Polski ku czci króla Stefana  

. , , dynał dr. Hlond we czwartek rano pociągiem i członków delegacji polskiej kwiatami. Po Batorego.
ciaz konserw atysta, lec/, dla nas najbardziej Jugosławji. Trzy te państw a współzawodm- specjainym wyjechał do Budapesztu naturo- 1 0 -minutowym postoju pociąg wśród głośnych „Pesty Hirlap** pisze o serdecznych nczu-
odpowiedni, gdyż do tego stopnia jest za Ro- ezą z sobą o rynki niem ieeko-austrjackie. czystości Stefana Batorego. Na dworcu byli okrzyków publiczności ruszył do Budapesztu. ciach. jakie Węgrzy żywią do ^rycerskiego na- Kozłowskiego preze sa Banku Polskieoo

Odpowiedź Gazecie Warszawskiej
Przed dziesięciu niemal la ty  o jednym A ustrja  i Niemcy są głównym rynkiem  

dygnitarzu polskim pisały Sowiety: „On, elio- zbytu na produkty  rolne 'Węgier, R um urji i

FUNDACJA „DOMY AKADEMICKIE IM.
PREZYDENTA NARUTOWICZA* “

WARSZAW A PAT. — 14 ban. w m ieszka­
niu m arszałka Senatu Raczkiewicza odbyło 
się posiedzenie kom itetu organizacyjnego za ­
łożycieli fundacji pod nazwą „Domy A kade­
mickie im. P rezydenta G abrjela Narutowi - 
cza**, w osobach marsz. Raczkiewicza, wicr-

społeczeństwa BUDAPESZT PAT. — Dziś przybyła do
rodu polskiego. „Budapesty Hirlap** zazna­
cza z

sją, że i w nas czci Rosję**. To samo dałoby Niech jedno z nich pójdzie na zblokowanie obecni przedstawiciele władz i
się powiedzieć o czołowym przedstawicielu się gospodarcze za pomocą ceł preferencyj- polskiego w Wiedniu. . . . , . —  -   — - — ----
N-decji p. S .K . (Kozickim ), który w Gazecie nyeb z Rzeszą, inne będą musiałby to uczy- BUDAPESZT PAT. — Pociąg specjalny, Budapesztu delegacja polska pod przewoamc- lcsłł dwa tak doskonale rozumiejące się naro 
W arszawskiej 11 w rześnia wypowiada, się za nić. Cały blok agrarny jest zainteresowany w wiozący delegację polską z kardynałem pry- twem b- , nun\  Janta ' Gorczyńskiego, ktoia (ly nie posiadają wspólnej granicy. ,F -sty
Rosja, chociażby sowiecką, byle przeciw Niem- rynku niemiecko-austrjackim . Polska nie W  masem Hlondem, przybył do Gycer o godzinie ma r a ą c  udaai w uroczystościach  ̂ku czci Napło** pisze o wielkich czynach Batorego i
< ,m. p m .,nv porozumieniu z N W a n i i .  nowi w ^ t k i i ,  Gdy i,ustąpi „blokowanie się t^ Ó  n aW e™  ^

„Stosunek Polski do Niemiec i do Ro- gospodarcze śiodkowej Euiopy, nie będziemy steDV skaid;ów. ’ stępnie po przybyciu do Budapesztu spotka'.
&ji — pisze p. S. K. jest wynikiem

do Ro- gospodarcze środkowej Europy, nie bodziemy ww,lw * u ig o m ^o y j oictz
, ,  , r , . , . A  stępy skautów.   _ ___  ****.

układu mogli pozostać za nawiasem, gdyz środkowa w  cŁwih nadejścia pociągu publiczność delegację polską na dworcu komitet przyjęcia garja polskaj maj wziać udział ,v ur-Ciy.
____ji  • . ___i. _ -i  i-  nroo-i orolzim rmmotrom K a 11 a YfAm na f"7.Pl P ‘ _ _

W róblewskiego, inż. Tołłoczki, mec. Wóycic- ubolewamem, ze latalnem zrządzeniem . . j , . *. , , , ■, ■ . - kiego, radcy prawnego BGK. W trakcie no­wa. tak  doskonale roznrmeia.ee sie na.ro- . ^ ^ 1
siedzenia został zeznany akt fundacyjny vs%
obecności zastępcy notarjusza.

Do grona założycieli należą obecnie 153 o-
soby. Nazwiska ich figuru ją w wieczystym ak

T2TT-nATłT>ai7»r. n im  ■„ cie fundacyjnym , k tóry  w sobotę zostanie zło
BUDAPESZT PAT. - Przybyła tu  dele- żony do zatw ierdzenia m inistrowi W R i OP.

PARLAMENTARZYŚCI POLSCY 
W JUGOSŁAWJI

w czasie powojennym kierunek tego działania Polska może się obawiać sam na sam z dział kardynał prymas Hlond, wznosząc o- BUDAPESZT PAT. — Cała prasa wita z Seredyi, minister rolnictw-i Kallay, po;>«ł R. nieiRa^tysldif^p o la to d ! ^ ^  
jest ten sam. Dlatego to, kto w Polsce polity- Rzeszą niemiecką, lecz w bloku, w którym bę- krzyk: „Niech żyją Węgry, niech żyje naród największą serdecznością gości przybyłych na p. Łepkowski, burmistrz miasta, konsul Rze- czorem do Serajewa, gdzie ‘na dworcu pow itał

ezypospolitej Chełmicki i szereg :n osobisto- ją  ban Popovic w otoczeniu wyższych urzęd-kę bierze na serjo, ten w kreśleniu „orjenta- dzie po Niemczech największem państwem i 
ej i* * tej polityki musi się opierać lia ocenie będzie miała oparcie w państw ach mniejszych, 
tych stałych danych układu politycznego av należących do bloku, będzie się czuła bezpiecz 
Europie wschodniej. Zdobyczą, istotną my- 2W i znajdzie pomyślne warunki rozwoju, 
śli politycznej polskiej w pierwszem ćwierć- Publicysta n-decki twierdzi, że przez u-

Eksoortacja zwłok sp. kpt. Lewoniewskiego W chwili przybycia 
polska orkiestra

ników, przedstaw icieli związków patrjo tyez- 
bycia i?'‘.ciągu z delegacją nych, korporacyj, i licznie zgTomadzonej ">mJ 
zaintonowała po ln a  hymn blicznośei, k tóra zgotowała polskim gościom

MOSKWA. PAT. Eksportacja zwłok kpt. czyny katastrofy w której zginął ś. p. kpt. Le- p f e r w s ^ w T s ia d f 1̂ ł p o c i ą ć  no—3 ar -  g° T r  °WaC-^'L P arla | neiita rzyści polscy wita-  .  V ~ iderws^y wysiadł z pociągu, powMdny został ni byli z wifrlką serdecznością na wszystkich
przez kardynała prymasa Seredyi i mir.ist- stacjach w drodze do Serajewa. Specjalnie go 
ra rolnictwa Kallaya. rąee przyjęcie zgotowano gościom polskim \y

Goście udali się do salonów* dworca, gdzie Czaczaku.

BUNTY WOJSKOWE NA KUBIE

rioczu X IX  stulecia jest ustalenie dogmatu, gode Polska utraci Pomorze. Daleko słusż- Lewoniewskiego miała charakter masowej ma- woniewski, stwierdziła uderzenie samolotu o
że Polska musi się zwrócić frontem  obronnym niejszem byłoby twierdzenie, że Polska przez nłfestacji. Zgromadziły się tysiące mieszkańców ziemię po wyjściu z korkociągu. Zastępca prem
ku zachodowi, że jej przyszłość rozstrzygnie wojnę z Niemcami u traci Pomorze i zachwie- zarówno z Jagrina, jak i okolicznych wsi i koł- jera czuwaskiej republiki Szewle oraz czuwa-
sie w tragicznem  starciu  z dążeniami okspan .je tym bytem politycznym. Ugoda zrobiona chozów. ski komisarz sprawiedliwości wyrazili kondo- powjtał ich ^burmistrz "EudapeszU * któiw* o-
sywnemi narodu niemieckiego w kierunku na szerokich podstawach bloku środkowo-eu- O godz. 10 rano zwłoki przewieziono aero- lencje dyr. Filipowiczowi, oraz sekretarzowi świadcz^, że „nie konwencjonalna \yn-z«j-
wschodnim. S tad wynika, nasze stanowisko w ropejskiego będzie ugodą na zasadach „sta- planem z Jargtna do Kazania. W chwili odlotu polskiego poselstwa w Moskwie. Złożyli oni mość) ^  prawdziwie serdeczne przyj-de V  HAW ANA PAT. — W edług in fo-m ac■ ' 
sprawie stosunku do Rosji* U tus quo** terytorjalnego. aeroplanu żałobnego, oddział jargiński Osso- też imieniem rządu sowieckiego wieniec na czekuje gości polskich. Między oba narodami pochodzących od jednego z oficerów, któi:,:y

Stanowisko w as/e n-deckie do Rosu Hcnerał P rądzyński pisał po j.owstaniu awjachimu oddał salwę honorową. Na lotni- trumme ś. p. Lewoniewskiego i prosfli o przeka- m6wjł burmistr2 __ istnieja wezW pokre- / a bai’ykadowali się w hotelu „National** zban ;inv U ,  ml r . : „Geograficzne w arunki Polski i P ru s sku w Kazani“ . <>“ eWwaH przedstawiciele tatar- zanie wyrazów współczucte zaprzyjaźmonemu lecz naród wegiersld‘uwtórf zawsze t iw a ł się szwadron kawale,-.ji w n.ieiscowości
skiej rady komisarzy ludowych oraz warta ho- narodowi i rządowi polskiemu. U zwtok s. p. Polak6w za braci m -skif, porozun,ielric ; Jla tnzas, wypowiadając posłuszeństwo rzado- 
norowa^z orkiestrą. Przybycie zwtok do Mo- Lewoniewskiego wystawiono wartę honorową. 3erdeczna przyjaźń uc2ynj}y ich napraw dę wi-

-odobne zajścia miały.■ "rzekomo powtórzyć 
iv S anta Clara. Dotychczas wiadomości 10 
zostały jiotwicrdzonc.

wasze, n
przed wojną i w okresie wojny było uwarun 
kowane zrzeczeniem się niepodległości. Tyl- ^ s z a j ą  te dwa kompleksy polityczne do woj

^ieni polskich, je j stolicę — W arszawę. Pol- na zy ° e> a na smiere.
ski(> Państw o powstało dzięki oderwaniu c-d 
Rosji znacznej części zaboru rosyjskiego i 
dziś przeszło 68 proc. jego te ry torjum  stano- 
avi dawny zabór rosyjski. Rosja historycznie 
pretenduje do naszych województw wschod­
nich 124,7 km. i do wschodniej Małopolski 
obszarem 61,6 tys. kim., czyli do 186 tys. km., 
t.j. do przeszło 48 proc. te ry torjum  obecnego 
P aństw a Polskiego. To są te pretensje, które 
wysuwa pi>;sa em igracyjna, znajdowały one

Władysław Studnicki.
po zmarłym lotniku depeszę kondolencyjną. woniewskiego

JAGRIN. PAT. Komisja badająca przy- Kazania do Moskwy.
eskortowane będą koleją z polski nie zapomni, ze wśród SKUTEK

d siadów tylko jedne Węgry były mu zawszei P rotest, złożony przez

Proces s psM nle Relctistagu... 0 Londynie
Zaimprowizowany przewód sądowy

LONDYN PAT. — W Londynie rozpoczy- parlamentu, czynności służby i straży parła- nia nie pozostało więcej, niż 20 min. Zezna-
  ________________________ >- na się dziś zaimprowizowany przez międzyna- mentarnej oraz szereg innych okoliczności, — nie to wywarło wielkie wrażenie, albowiem

nic Sowiety stsfc popierają, wszelką akcje an- Jadowy specjalny komitet przewód sądow^r, r..óre miały na celu ułatwienie członkom ko- jasne jest, że podpalenie musiało być odpowie ^ lluau ^  ueieeacu wemerskiei v
typolską. Nie dość na tern, czy publicysta en- f t0.ry P/zeprowadzic ma śledztwo celem usta- mUji zorientowanie się w rozkładzie lokalu cinio przygotowane, aby w ciągu tak krótkie- Warszawie j podkreślając że to serdeczir
j .1 • ■ • ■ i • n i i • * i lenia odpowiedzialności za podpalenie gmachu podpalonego parlamentu. go czasu można kvJo wzniecic taki pożar. _ . . . , , . .  ̂ ’ . , . .docki juz zapomniał, -ze Polska w pierwszy cii j..eicw afni . “ . . przyjęcie, jak rowmez uroczystości ku czci Bj

miejsce ostatniego spoczynku, oddając swe ży 
cie za wolność węgierską, lecz tak 
szym pięknym kraju rozsiane są groby 
rów, którzy polegli za wolność Polski 
cząc, burmistrz wyraził życzenie, by przyjaźń 
uświęcona przez tradycję i krew, odezwała 
się również i we współczesnych pokoleniach.

. Zkolei powitał gości wiceprzewodniczący

legalizacji p a rtji komunistycznej, przyklasku- dzie przewodniczył sądowi, adwokat amerykan skrzynko o godz. 8.50 wiecz., a pożar
1 I t rlrt /To J » Cl____1 * T> _ -  *" *ją  surowym wyrokom sądowym /.a akcję rewo- ski Garfield Hays, odwakaci ze Szwecji Bran djug oficjalnego komunikatu — zauważony raimniej charakteru urzędowego.

Incyjną prosowieeką w Polsce, z drugiej stro- fm S. z Belgji Vermeylen, z Danji Haydt i z byj 0  9  ^5  ̂wjęC na Przeprowadzenie podpale
fiy pragną zbliżenia się z Sowietami i do- Holandji adwokatka Bakker Nort. 
świadczaja iluzji, że Sowiety będą nas broni- Śledztwo prowadzone będzie w jednej z 

v  , , XT. * san gmachu trybunału, udzielonej do dyspo-łv w razie konfliktu z Niemcami. .. . , . , ’ . . . Jzycji za pośrednictwem angielskiej izby ad-
Teraz co do ugody z Niemcami. Skąd wokackiej. Przewód potrwa około 4 dni. Sąd 

publicysta N-decki tw ierdzi, „że warunkiem rozpatrzy szereg dokumentów i przesłucha 
ugody z Niemcami jest dla Polski odsunięcie świadków. Niektórzy z nich przybyli z Nie-

lka, narodoAvości polskiej, za to, że tenże 
wraz z innemi dziećmi polskiemi spędził waka 
cje na kolonjaeh letnich w Polsce. *

„ICH BIN DER HUNGERLEIDER  
HIRTSIEFER* *

ESSEN  PAT. — Były m inister primai 
H irts ie fe r aresztow any został przez oddział 

Ba hitlerowców. Przed odprowadzeniem H irtsie- 
hitlerowey wywiesili mu pa 

drew nianą tablicę z nap isem : -,,Teh 
r H ungerleider H irtsiefer* * i kazali mu

- , .  _  . r\r£' j  j  j — -------------  --".7 Pv.*kixi.i ouni - .„ „ . „ j e  parasol, poozem oprowadzali go
listonosz oproznil Foreign Office, odpowiadając rządowi memiec jako drugim hymnem węgierskim, a nar6d w.śi-ód wrzasku gawiedzi 

zar — we kicmu. stwierdza, że nroces ten me ma bv-   •we kicmu, stwierdza, że proces ten nie ma by- gierskl uwaźa,  zaws2e Polaków 2a najszczer: n,ia«ta. ])rz('z głóv\'ne ntiee

szych przyjaciół.
Kard. Hlond podziękował mówcom, po- 

czem goście polscy, entuzjastycznie witani 
przez zgromadzoną publiczność, odjechali do 
zamówionych dla nich apartamentów.Grecko-turecki pakt przyjaźni r a, bu aia

* ski wydał obiad na czesc kard. Hlonda i Se-
z z - ANKARA. PAT. Podpisany w dniu dzisiej- Art. 3. Na wszystkich zjazdach międzyna redyiego. W obiedzie, oprócz członków delega 1 0

od Bałtyku, oddanie P om orza". Poucza go o nuec. Ze względu na zachowanie tajemnicy “ 5™ Pakt - turecki-stwierdza, że oba rodowych o reprezentacji ograniczonej Grecja i cji polskiej, wzięli udział minister rolnictwa Pa].vża
ten, K arol Radek Rzecz charakterystyczna rozprawa toczyć się będzie przy drzwiach za- kraie- wlerne swei P0^  P^yJ8* ^  P°roza- Turcia obowiązują się do tego, że delegat jed- Kallay, poseł węgierski w Warszawie Matou- w y R S Z ń W k  PA T -  Eossi i

ublie sta  sowiecki <k>' r  '* w.*/eikie mkniętych. mienia i serdecznej współpracy i zdecydowane nego z tych państw mieć będzie za zadanie o- ska i m.
S e j e Croziład“ w “  S u a T ^ n y ^  ^ rd ziej znanych nazwisk niemieckich P011̂ ^  . . ^ f. .r? ? lt?t?r T 0" !. ^ ? P ^ « h  < jndywidaalnyiĄ WYSTAW A „BATORY I SO B IESK I

CODOS I ROSSI LEGA DO MOSKWY
PARYŻ PAT. — Znam lotnicy francuscy

Codos i Rossi w ystartow ali w dniu 14 bm.
rano o godz. 7,37 z lotniska Le Bourget do

uw Z ™  W arszawy, skąd odlecą do Moskwy. LotnicyWieczorem poseł Rzeczypospolitej Łepkow + ,. f . T . ■ ^ . yi » w J . .  ^  t l  m ™ k  i francuscy lecą na samolocie „Joseph de B m -
na. którym  ustanowili niedawno rekord długo
ści lotu, dokonawszy przelotu z N. Yorku do

składać będą zeznania przywódca frakcji so- .da& si§ odczuwać we wszystkich dziedzinach obu stron oraz zobowiązują się zjednoczyć

tyk i “ziem zachodnich Polski** — woła pu- Po ukończeniu śledztwa ogłoszony zostanie jemnie nienaruszalność ich wspólnych granic, lat i pozostanie w mocy przez następnych 10 ^ z e n s tw a  węgierskiego, wszyscy bawiący w 
.ińicYsta n-decki. w ranort, który będzie niejako przeciwstawię- Art* 2- ° ba kraie k a la ją , że we wszy- lat jeżeli nie będzie wypowiedziany przez jed- delegaci polscy na czele z ks.

Sprawa korytarza** wysunęła się na czo- wcm ewentualnemu wyrokowi sądu Rzeszy w stkich kwestjach o charakterze międzynarodo- ną ze stron na rok przed upływem terminu. Karcl- Hlondem.
T • 1 wym, mogących je interesować, nastąpi mię- Art. 5. Po ratyfikacji paktu przez obie h h h

dzy niemi wstępna narada, zgodnie z ogółnems strony nastąpi w Atenach wymiana instru- 
dyrektywami ich polityki porozumienia i w har- mentow ratyfikacyjnych. Wejdzie on w życie 
monji z ich wspólnemi lub indywidualnemi in- z dniem ostatniej ratyfikacji, która notyfikowa­

na będzie niezwłoczniet drugiej stronie.

Codos po
orrzym aniu wiadomości o niepogodzie w Pol­
sce około godziny 11 wylądowali w Strassbiir 
gu.

Kto wygrał? ,
WARSZAWA PAT. — W dzisiejszem cią­

gnieniu 5-ej klasy 27 Loterji Państwowej wy 
losowano następujące wygrane:

po 15000 zł. — 6900, 31246 105417 58627. 
po 1 0 . 0 0 0  zł. — 21127.

ło politycznych dążeń Niemiec w okresie, gdy LjPsku*
wskutek przegranej wojny, znajdowały się je- LONDYN PAT. —- W dn. 13 bm. o godz. 
szcze w silnej depresji. Wówczas to wielki ^  w jednei 2  sa'l Związku Adwokackiego w 
naród, zam iast iść ku realizacji wielkich idei, Londynie rozpoczęła swe prace międzynarodo- 1

wysunął idó j małą, drobną, dla potęgi Nie- T a komI,SJa k t0 ra  W, • , . ’ ^  ; ... . . dama celem ustalenia odpowiedzialności zanuec obojętną -  ,deę „K ory tarsa  Pomorskie- podpalenie B,eichstagu.
go*'. Dzis ua porządek dzienny w Niemczech Przewodniczą™  k-omi.ii

Narady gabinetu francusklegn
i

dzienny w JNlemczęcli Przewodniczący komisji adw. Pritt odesy-
w ystępuje wielka idea — „Anschluss**. Połą- tał list prezesa Iżby Adwokackiej, wyjaśnia- 
czenie A ustrji z Niemcami, to nietylko wkłn- jący, że sala oddana została do dyspozycji ko 
ezonie do Rzeszy sześciu i pół m iljona Niem misji, jako akt kurtuazji międzynarodowej.— 
eów austrjackich, lecz wzmocnienie ich stano- Nie wynika jednak z tego faktu, że komisja 
wiska w państw ach dunajskich. Od la t kilku Prowadzi swe prace oficjalnie pod auspicjami 
Niemcy rozbudowują kanał Ren-Men-Duna 1  Z w '^ zk ^  Adwokatów Angielskich.
Jest to objaw ich ekspansji w kierunku nad- Przemówienie powitalne, a równocześnie
dunajskini. Tę ekspansje zwiększa posiada- ^ ' j aśnia^ ce  moralne znaczenie prowadzone-
nie natu ralnej stolicy całego kompleksu nad- wygłosił jeden z przywódców

Labour Party w Izbie Gmin, były członek ga-

Pan Prezydent Rzeczypospolitej na wystawie w Poznaniu

dunajskiego — W iednia. Podczas K onstv-
, +TT . . .  , ,  . . . . .  binetu w rządzie Labour Party oraz jeden «
tu a  ,ty  czeskiej szereg  posłow  m em ieckicli, r ; „ j z n a k „ m i t s z y c l l  p r a w n i k ó w  angielskich sir 
pro testow ało  przeciw ko p rzy łączen iu  do Czech A taffort Gripps.
okręgów olbrzymiej większości niemieckiej Zkolei przystąpiono do odczytania szeregu
ludności. W K onstytuancie austriackiej pod- oficjalnych dokumentów, przedstawiających 
noszono, że w nowopowstającem państw ie stan faktyczny podpalenia Reichstagu w  in- 
ezecliosłowackiem około 2 tys. km., z ludno- tWPretacji oficjalnych czynników rządu nie- 
ścią przeszło 3 milj., są k raje niemieckie 0  raieckieg°- Odczytano również wyjątki ze spra 
małym procencie Czechów. Dziś kw estja ty -h  wozdań koresPondentów zagranicznych w Ber 
riem : północnych Czech i południowych Mo- U f  na temat okoli“ “ości, związanych z pod 
raw  nie je s t aktualną, gdyż A ustria  jest sła- “ U ™ '
bą. N atom iast po połączcńiu A ustrji z Niem- . P^ » P,0” 0,,d°  Przesłuchiwa-

oUśiowt, , • • ; • i n  i i - ' ’ Kia świadków. Zbadano tylko jednego świad-
\ u r]r- Aemuie-ieh yzec i wypłynie na ka? członka frakcji socjalistycznej Reichsta- 

P01/ ^  /10ł | Będzio to sprawa dla Nie- gl, dra Hertza, który od roku 1922 pełnił fun
miee bardziej pociągająca, od sprawy Pomorza. kcje sekretarza frakcji socjal - demokratycz-

Po połączeniu A ustrji z Niemcami wy sta- neJ w Reichstagu. Zeznania Hertza dotyczą 
pi na porządek dzienny 'sp raw a Triestu ' <mo- f lanów głównego gmachu Reichstagu i przy-

Polityka zagraniczna na porządku dziennym
PARYŻ PAT. — W dn. 14 bm. obradowa- ry mógłby być przedstawiony konferencji ros 

ła pod przewodnictwem prem jera Daladier Ra brojeniowej jako projekt, uzgodniony prz >z 
da Gabinetowa. Francję, Anglję, Sta:iv Zjednoczone i ew

Debaty — jak twierdz* prasa — poświęca- Włochy, 
uo hyły niemal wyłącznie polityce zagrariicz- Problem odbudowy ekonomicznej Europy 
nej, a przedewszystkiem zagadnieniom rozbro Centralnej rozważany był w związku z sapo- 
jenia oraz odbudowie ekonomicznej Europy wiedzianą na jutro wizytą wegierskiego mini- 
naddunajskiej. ttra spraw zagrank/.Mycn Kanyj oraz w zwią

W sprawach rozbrojenia prace gabinetu zku z konferencją Małej Enteuty; zwń-iUt 
zmierzać mają do przygotowania wniosku, kG dzień 22 bm. do Sicaia.

Wizyta węgierska w Paryżu
BUDAPESZT PAT. — Węgierski minister c&ch Europy, jest przeto rzeczą naturalną, ze 

spraw zagranicznych Kanya wyjechał dziś ra węgierski minister spraw zagranicznych od - 
no do Paryża celem złożenia wizyty ministro- wiedzi teraz również i Paryż, 
wi Paul - Boncourowi. Przy tej okazji minister węgierski będzie

Agencja węgierska otrzymała w tej spra- mógł zorjentować się osobiście w zagranicz- 
wie następujące wyjaśnienie. Początkowo wi- rej polityce Francji, Obaj ministrowie omó- 
zy ta miała mieć jedynie charakter kurtuazyj wią prawdopodobnie ogólną sytuację europej 
ny. Ponieważ szef rządu węgierskiego i mi- ską. w szczególności zaś kwestję interesują- 
nister spraw zagranicznych w ostatnich cza- ce specjalnie oba kraje, 
sach złożyli szereg wizyt w rozmaitych stuli-  o-O-o------

Austrja zabiega s miejscewRadzie L- Narodów
LONDYN PAT. — Jak słychać, rządy lon trzech niestałych miejsc w Radzie Ligi Naro- 

dyński, paryski i rzymski rozpatrują obecnie dów.
prośbę Austrji o przyznanie jej jednego z ------------

Estonja a Stolica Apostolska
PARYŻ PAT. — Z Watykanu donoszą, ze delegacja apostolska przekształcona będzie na 

republika estońska zdecydowała nawiązać st,o nuncjaturę, a rząd estoński utworzy stanowi- 
sunki dyplomatyczne ze Stolicą Apostolską, sko posła przy Watykanie, 
na skutek czego istniejąca obecnie w Tallinie  o-O-o------
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S IL Y A  R E R U M
„DYPLOMOWANI LITERACI".

W  okresie dokonywania największych o- 
szezędności dobie zw ijania kated r uniw er­
syteckich i likwidowania całych wydziałów, 
Lwowskie Wiadomości Muzyczne i Literac­
kie (76) w ystąpiły z projektem  zorganizowa­
n ia „Szkoły literatów '" albo też wydziału li­
terackiego na jednym  z naszych uniw ersyte­
tów. Myśl nie nowa. W  swoim czasie na ła ­
mach nieboszczki „K u ltu ry "  wysuwał ją  Ja n  
Parandow ski. . Dziś walkę rozpoczyna lwow­
skie pismo literackie. Musi być wyższa szkoła 
dla literatów  i muszą być dyplomy.

Dyplomy są konieczne. Rodzice czy krew 
ni, rujnujący się nieraz na to, aby młodemu 
człowiekowi umożliwić zdobycie t. zw. wyższe­
go wykształcenia, chcą widzieć jakiś papier, 
jakieś czarne na białem, jakieś łatwo namaeal 
ne korzyści ich poświęcenia się, bo inaczej 
— nie dadzą pieniędzy. To trudno.

Taki papierek z okrągłą pieczątką i nie­
czytelnym podpisem, nie może być również o- 
bojętnym dla wspomnianego młodego człowie­
ka. Umożliwi on mu bowiem znośniejszą egzy 
stencję, stwarzając szanse ubiegania się o po­
sadę na poczcie, w izbie skarbowej, monopo­
lu spirytusowym, w dziennikarstwie, czy in ­
nym fachu, szanse, równe tym, jakie dziś po­
siadają ukończeni prawnicy, poloniści, czy hi­
storycy.

O, s ło d k i^ż łu d zen ia !... Ani polonista, ani 
historyk, dziś nie dostaną posady nawet w 
szkolnictwie (o poczcie, czy izbie skarbowej 

»—  ani m arzyć!..), w dziennikarstw ie zaś r-;i 
tak  nieograniczone „pięciogroszowe" możli­
wości, że wogóle wykształcenie często jest ty! 
ko przeszkodą!...

Projektodaw cy „szkoły literatów*'1 p rag­
ną szczerze, aby przyszli genjusze broń Boże 
nie przeciążali swych umysłów niepotrzebnym 
balastem  wiedzy uniwersyteckiej.

Zaczynają się studja. Nasz polonista lub 
prawnik, obija się po uniwersytecie, — lub 
raczej — po mieście uniwersyteckiem, chodzi 
wszędzie, gdzie nie trzeba, a niema go tam, 
gdzie powinien być, t. zn. na wykładach. Egza­
minów oczywiście nie zdaje, ho ciągle martwi 
się, ciągle wisi między młotem a kowadłem.., 
między gramatyką starocerkiewną, lub pra­
wem kościelnem a najnowszym tomem poezyj, 
czy prozy modnego autora. Jeżeli weźmie się 
do czytania interesującej go książki — grama­
tyka cerkiewna utkwi mu w mózgu nieprzyje­
mnym wyrzutem sumienia, jeżeli weźmie się 
do nauki to i tak niewiele będzie miał z tego 
korzyści, bo wykuwając napamięć nudne for­
mułki, ciągle będzie myślał o książce, której 
niedoczytał, o swoim wspaniałym (napewuo 
wspaniałym!) pomyśle sztuki scenicznej, w ier­
sza (jakiego dotychczas nikt nie napisał!...) 
lub powieści (jakiej nigdy nie napisze!..) Wo 
bec tego przeważnie nie robi nic, wogóle — 
nic! i zaczyna chorować na niebezpieczną 
chorobę chronicznego braku czasu!...

W łaśnie dla takich młodzieńców' potrzeb­
ny jest specjalny wydział literacki, na którym 
nie wykładanoby * g ram a ty k i!

Zdaje mi się, że najlepszem rozwiąza­
niem sprawy, byłoby stworzenie wydziału li­
terackiego przy jednym z naszych uniw ersy­
tetów, lub też stworzenie zupełnie samoistnej 
„Szkoły" literackiej, czy raczej literatów. 
Przyznaję, że organizacja takiej szkoły na­
stręczałaby wiele trudności. Nie możnaby tu 
przecież mianować stałych profesorów, gdyż 
toby się mijało z celem szkoły; również wie­
le trudności byłoby z egzaminami, — a one 
być muszą, jeżeli ma być „Szkoła", jeżeli ma­
ją  być dyplomy. Są to jednak kwestje, które 
dałoby się pomyślnie rozwiązać, gdyby projekt 
;stworzenia takiej instytucji wszedł w sta- 
djum realizacji.

Pomysł świetny!.. Płynny skład profeso­
rów pozwoliłby każdem u' starszem u lite ra ło ­
wi chwilowo się podreperować pensją profe­
sorską i na stałe ozdobić się profesorskim  
tytułem. Z egzaminami mały kłopot. Zam iast 
prac sem inaryjnych — parę wierszy. Rozpui- 
wa m agisterstka — powieść lub zbiór nowel. 
Od doktorów lite ra tu ry  można już żądać epo­
pei, lub cyklu dram atów!..

Głównym plusem „Szkoły", której zary­
sy organizacyjne powyżej pokrótce podałem, 
jest to, iż pozwoliłaby ona swym uczniom na 
zupełne oddanie się studjom literackim, — w 
tym okresie ich życia, w którym normalnie 
kształtuje się „pełny człowiek", w którym 
zdobywamy intelektualne podstawy naszej 
przyszłej pracy. Zdobywanie tych podstaw 
odbywałoby się bez szkody dla ich przyszłej 
pracy zarówno literackiej, jak nieliterackiej, 
oprócz bowiem podstaw intelektualnych, ab­
solwent „Szkoły" uzyskałby możność ubiega­
nia się o zajęcie mniej ogłupiające, bo kiero­
wnicze— a więc stwarzające lepsze możliwości 
dla rozwinięcia talentu.

„Stanowisko kierow nicze"... Ach, absol-

Aktla na rzecz Pożyczki Narodowej Najmłodszy legjonfsta składa 
hołd swemu Komendantowi

WARSZAWA. PAT. Wobec stale napływa­
jących zgłoszeń ze strony instytucyj kredyto­
wych o upoważnienie do przyjmowania sub­
skrypcji pożyczki narodowej komisarz general­
ny Starżyński podaje do wiadomości, że Usta 
placówek została definitywnie zamknięta i po­
dania w powyższej sprawie nie będą mogły być 
uwzględniane.

WARSZAWA. PAT. Z całego kraju napły­
wają liczne doniesienia o uchwałach urzędni­
ków państwowych i pracowników różnych in­
stytucyj w sprawie zadeklarowania udziału w 
pożyczce narodowej.

Uchwały tej treści zapadły w Grudziądzu na 
nadzwyczajnem zebraniu urzędników miejskich 
miasta Grudziądza (uchwalono subskrypcję po­
życzki w wysokości 50 — 75 proc. poborów 
miesięcznych), w Piotrkowie na posiedzeniu 
Stowarzyszenia Urzędników Skarbowych (75 — 
100 proc. poborów miesięcznych).

W Warszawie na zebraniu urzędników i 
robotników Drukami Państwowej (drukarnie 
państwowe na prowincji zgłosiły również swój 
udział w pozyczce), w Związku Peowiaków 
okr. Warszawa - Miasto, Koło Praskie, na ze- 
bran u pracowników Unji Polskiego Przemysłu 
Górniczo - Hutniczego (75 — 100 proc. pobo­
rów miesięcznych), w zarządzie okr. śląskie­
go Związku Rezerwistów, na posiedzeniu Za­
rządu Głównego Związku Drużyn Konduktor- 
skich (uchwalono zakupić obligacyj pożyczki 
na 5.000 z l f zaś wszyscy członkowie Zarządu 
Głównego zadeklarowali na ten cel swe mie­
sięczne pobory), w Stowarzyszeniu Pracowni­
ków Polskiego Monopolu Solnego (75 — 100 
proc. miesięcznego uposażenia), na posiedze­
niu Zarządu Głównego T. N. S. W„ w  Związ­
ku Komunalnych Kas Oszczędności Woj. ślą ­
skiego, w Stowarzyszeniu Urzędników Skar­
bowych w Sosnowcu (w wysokości jednomie­
sięcznego uposażenia), w Radzie Pedagogicznej 
Gimnazjum Miejskiego im. Wyspiańskiego w 
Sosnowcu (od 50 do 100 proc.), na zebraniu 
urzędników Starostwa Cieszyńskiego i w wielu 
innych instytucjach i związkach na terenie całej 
Polski.

W poszczególnych miejscowościach pow­
stają komitety obywatelskie pożyczki narodo­
wej. Ostatnio powstał komitet na terenie m. 
Łodzi, dzieląc się na 12 sekcyj terenowych. Po­
nadto zorganizował się w Łodzi wojewódzki 
komitet pracowniczy.

WARSZAWA. PAT. Komisarz generalny 
pożyczki narodowej minister Starżyński dnia 
14 b. m. przyjął następujące delegacje, które 
zgłosiły swój akces do pożyczki narodowej:

1) Prezydjum komitetu propagandy po­
życzki narodowej korpusu Policji Państwowej, 
2) Giełdy Mięsnej, 3) Związku Miast, 4) Na­
czelnej Rady Adwokackiej, 5) Związku Spół­
dzielni Rzeczypospolitej „Społem", 6) Związku 
Hut żelaznych, 7) Zarządu Głównego Związku 
Pracowników P. K. P., 8) Zarządu Głównego 
Związku Inwalidów Wojennych Rzeczypospo­
litej, 9) Prezesa Powszechnego Zakładu Ubez­
pieczeń Wzajemnych, 10) prezesa Andrzeja 
Wierzbickiego, który zawiadomił, że T-wo O- 
strowieckich zakładów subskrybowało pożycz­
ki na sumę 300 tys. zł., to jest ponad normę, 
ustaloną przez przemysł, pracownicy zaś łącz­
nie z władzami przedsiębiorstwa subskrybo­
wali na 225.300 złotych. Pierwszą ratę tych sum 
już złożono w  Banku Polskim.

Na ręce komisarza generalnego nadeszły 
dalsze depesze deklarujące akces do pożyczki 
narodowej. Między innemJ komisarz general­
ny otrzymał następującą depeszę:

„W zrozumieniu doniosłości chwili mło­
dzież VIII klasy Gimnazjum Koedukacyjnego 
im. Prezydenta Rzeczypospolitej prof. Ignacego 
Mościckiego w Sierpcu, w poczuciu obowięz- 
ku moralnego współpracy z państwem, chcąc 
dołożyć cegiełkę do budowy jego, powołało do 
życia komitet, mający się zająć propagandą po­
życzki narodowej wśród młodzieży tutejsze­
go gimnazjum. W wyniku apelu młodzież zło­
żyła 200 złotych ria zakup pożyczki narodowej.

Rada Giełdy Zbożowo - Towarowej w  
Poznaniu w  depeszy przesłanej na ręce min. 
Starzyńskiego zadeklarowała subskrypcję po­
życzki na sumę 150 tysięcy złotych.

Nadeszły również depesze: od pracowni­
ków umysłowych Warsz. Fabryki Sztucznego 
Jedwabiu w Tomaszowie Mazowieckim, od 
pracowników Izby Rzemieślniczej w Lublinie, od 
przemysłu zawierciańskiego okręgu, od urzęd­
ników skarbowych i przedstawicieli wszystkich

wtMiei uniwersytetu, nie gardzą nawet stanowi 
skiertk urzędnika XI kutegorji...

N ietylko literaci pragnęliby zdobyć 
„lepsze możliwości dla rozwinięcia ta len tu "  
ale cóż, kiedy pragnienia zostają tylko p rag ­
nieniami... Lector..

organizacyj pracowników umysłowych w Gdyni 
i t. d. i t. d.

WARSZAWA. PAT. Jednym z pierwszych 
przemysłów, który stanął na apel do subskryp­
cji pożyczki narodowej, był polski przemysł be­
konowy, który zadeklarował swój udział w po­
życzce na 600 tysięcy złotych. W tej sumie u- 
dział fabryk bekonowych wynosi 500 tysięcy 
złotych, sekcji eksportowej żywca przy P. Z. 
B. — 40 tysięcy a na resztę sumy, t. j. na 60 
tysięcy złoży się udział procowników Polskiego 
Związku Bekonowego i pracowników, zatrud­
nionych w  przemyśle bekonowym. W subskryp 
cji pożyczki narodowej wzięły również udział 
gdańskie fabryki bekonów, należące do 
Gdańskiego Związku Bekonowego. z

* * *

WIL. WOJ. KOMITET OBYWATELSKI 
POŻYCZKI NARODOWEJ

Wojewoda wileński p. Władysław Jaszczołt 
zwołuje na sobotę dnia 16 bm. godz. 18 ( 6  po 
poł.) zebranie konstytuujące wojew. komite­
tu obywat. poż. naród. Na zebranie to zostali 
zaproszeni przedstawiciele duchowieństwa, 
nauki, wojska, samorządu, organizacyj gospo­
darczych, instytucyj społecznych itd. Posiedze 
nie odbędzie się w wielkiej sali konferencyj­
nej Urzędu Wojewódzkiego.

WOJEWÓDZKI KOMITET PRACOWNICZY 
POŻYCZKI NARODOWEJ

urzęduje w gmachu Izby Przemysłowo - H an 
dlowej, ul. Mickiewicza 32, tel. 116, w godzi­

nach od 9 do 15. Na piątkowem posiedzeniu 
komitetu wykonawczego powołano na sekreta­
rza komitetu p. dyr. Eljasza Jutkiewicza.

Komitet wykonawczy pracowników wzywa 
wszystkie instytucje prywatne do zwoły­
wania zebrań swych funkcjonariuszy celem 
przedstawienia im konieczności subskrypcji 
pożyczki narodowej oraz do nadsyłania po­
wziętych na tych posiedzeniach uchwał do sek 
retarjatu komitetu.

* * *

W dn. 14 bm. odbyło się posiedzenie Okrę 
gowego Zarządu Stowarzyszenia Urzędników 
Skarbowych, na którem uchwalono przystąpić 
do subskrypcji pożyczki narodowej, w wysoko 
ści 75 proc. poborów miesięcznych do 7-go 
stopnia i 100 proc. ponad 7-my stopień. Po­
stanowiono również wezwać wszystkich skar- 
bowców na terenie Okręgu, by przystąpili do 
subskrybowania pożyczki.

* * *
— Pracownicy Kuratorjum a pożyczka w e­

wnętrzna. Dnia 14 września b. r. w sallii kon­
ferencyjnej Kura-torjum Okręgu Szkolnego Wi­
leńskiego o godzinie 12-tej odbyło się walne 
zebranie urzędników Kuratorjum na którem 
po przemówieniu p. Kuratora i krótkiej dysku­
sji powzięto następującą rezolucję:

Świadomi wielkich korzyśd wynikających 
dla życia gospodarczego Polski z szybkiego po­
krycia wewnętrznej pożyczki narodowej, my, 
urzędnicy i funkcjonarjusze Kuratorjum Ok­
ręgu Szkolnego Wileńskiego, uchwalamy grem- 
jalnie wzięcie udziału w subskrybowaniu po­
wyższej pożyczki.

Specjalne piętno nadal Zaleszczykom przy 
jazd Marszałka Piłsudskiego. . W spokojnem 
miasteczku zahuczało jak w ulu. Po raz pier­
wszy wybrał Dostojny Gość to letnisko dla 
spędzenia swego urlopu jesiennego. Gorączko­
we przygotowania trwały kilka dni. Pędziły 
auta do Kołomyi i Tarnopola, przywożąc naj 
rozmaitsze sprzęty, ruchomości, i  utensylja 
do willi zarządu drogowego, którą przeznaczo 
no dla Gościa. Miasteczko zmieniło się nie 
do poznania, — tak czysty i schludny przy 
jęło wygląd, że z satysfakcją odbywało się po 
niem spacery. I dziś, gdy od kilku dni bawi 
już tu na wywczasach Marszałek Piłsudski, 
widać te dobroczynne zmiany, jakie zaszły w 
Zaleszczykach.

Gdy wypływa się kajakami na Dniestr co­
dziennie o wczesnej godzinie można już uj­
rzeć Marszałka Piłsudskiego, spacerującego 
po plaży, i po wielkim nadbrzeżnym parku 
baronów Turnau‘ów, który oddano mu na 
czas pobytu do dyspozycji.

Współpracownik jednego z pism miał oka­
zję rozmawiania z lekarzem i przyjacielem 
Marszałka Piłsudskiego, jego nieodłącznym 
towarzyszem płk. dr. Woyczyńskim. Jak wy­
nikało z rozmowy naszej — Marszałek Piłsud 
ski jest zachwycony Zaleszczykami. Interesuje 
się żywo uprawą drzew i krzewów szlachet­
nych, morelowych, brzoskwiniowych i wino­
gronowych i zapowiada, że po powrocie swym 
do stolicy przyczyni się do rozwoju Zalesz 
czy, jako uzdrowiska.

Marszałek czuje się bardzo dobrze. Jest 
wesoły, w dobrym humorze, spędza czas na 
spacerach, wygrzewaniu się na słońcu, i ukla 
daniu ulubionych pasjansów. Stałe otoczenie 
Marszałka stanowią: płk. dr. W oyczyński i 
adjutant płk. Glabisz, ppłk. Bussler oraz kpt. 
Lepecki.

Marszałek nie przyjmuje nikogo. Zapowie­
dział swym adjutantom, by mu nikogo nie 
meldowali, gdyż pragnie wypocząć. I tylko je 
den jedyny wyjątek zrobił w sobotę rano.

Przyjął swego najmłodszego żołnierza z I Bry 
gady Legjonów.

Było to w roku 1914,, przed bitwą pod 
Lowczówkiem. Komendant sam obchodził 
wszystkie posterunki. W siwej burce, z ręko­
ma wsuniętemi w kieszenie, szedł zwolna, od 
czaty do czaty. Obchodził jak ojciec te poste­
runki, na których jego dzieci walczyły.

Stanął przed jednym. A. na warcie stal 
młody chłopiec. Miał czternaście lat i już po 
szedł do Legjonu. Najmłodszy żołnierz I Bry­
gady. Ujrzał komendanta. Trzasnął nogami. 
Zerwał z ramienia karabin, by zasalutować i 
wtem karabin wypadł mu ze zgrabiałych rak 
i potoczył się pod nogi Komendanta.

— Co się wam stało? — padło pytanie,
— Obywatelu Komendancie, miałem stać 

na warcie półtorej godziny. Zapomnieli mnie 
zmienić. Stoję już dwie i pół godziny. Zinarz 
łem, obywatelu Komendancie, i nie mogłem 
karabinu utrzymać...

Odwrócił się Komendant Piłsudsld, by u- 
kryć uśmiech pięknego zakłopotania, który 
mu wykwitł pod wąsem. I poszedł, by wydać 
rozkaz zmiany warty.

Wiele, w’dc  lat później, na zjeździe legio­
nistów w Wilnie przemawiał Marszałek Pił- 
mubki. Opowiadał swym towarzyszom broni 
.we wspomnAnia z owych pięknych, romanty­
cznych dni walk 1 Brygady. I wspomniał o 
swym najmłodszym żołnierzyku, który kar i- 
bin ze zgrabiałych rąk wypuścił.

...gdy tak patrzałem w jego oczy, gorzkie 
lejące Izy, zrozumiałem wartość naszego czy­
nu. Czy żyje on jeszcze, ten mój najmłodszy 
żołnierzyk?

Żył. Przetrwał wojnę. Dziś jest komendan 
tem straży granicznej w Horodence. N azy /u  
się Kazimierz Janicki. W sobotę rano przy je 
chał zameldować się do Zaleszczyk. I dla nie 
go jednego Marszałek uczynił wyjątek. Przy­
jął swego najmłodszego żołnierza z I Bryga­
dy, który płakał ze wstydu, że karabinu nic 
mógł w zgrabiałych rękach utrzymać...

Przed procesem Samborskim
Echa Sądu Doraźnego nad Danyłyszynem

WARSZAWA. Z Samdora donoszą: Czynio- publicznej rozprawie tajny i nie mogący być 
ne są tu przygotowania do wielkiego procesu opublkowany — ma zawierać szereg sensacyj- 
przed sądem przysięgłych o mord dokonany w nych momentów.
swoim czasie w pensjonacie SS. Służebniczek 
w Truskawcu na osobie śp. Tadeusza Hołów-

Jak wiadomo z poprzednich rełacyj, tajem­
nica tragicznej śmierci ś. p. Hołówki była już

ki, o czem szczegółowo relacjonowane było raz przedmiotem rozpoznawania sądowego i
podczas sądu doraźnego nad Danyłyszynem,
Biłasem, żurakowskim i Kossakiem. Tym ra- borskim ma 
zem na ławie oskarżonych zasiądą znani z 
tego samego procesu i innych rozpraw OUN 
przed sądami przysięgłych we Lwowie i odsia-

w związku ze zbliżającym się procesem sam- 
wreszcie doznać definitywnego 

wyjaśnienia.
Rozprawa, która została wyznaczona na 

19 b. m. i potrwa 8 do 12 dni a której będzie

kej i na rzecz pożyczki narodowej. Na zdjęciu fragm ent z posiedzenia. Z lewej pośrodku: 
m inister Zarzycki (X ), komisarz generalny pożyczki narodowej p. S tefan  Starzyński.—

Misje Katolickie w Azji

dujący obecnie karę dwuletniego więzienia przewodniczył prezes S. O. w Samborze, b. 
za przynależność do OUN, b. portjer pensjonatu wiceprokurator w e Lwowie Vondrausch, wywo 
SS Służebniczek w Truskawcu, Burij i skazany łała wielkie zainteresowanie w świecie poh‘- 
już w swoim czasie za udział w  napadzie te- tycznym.
rorystycznym na karjolkę pocztową pod Kału- Oskarżonych będą bronili z wyboru osk.
szem, student politechniki Roman .Baranowski, Burija adwokaci Rogucki (Sambor) i Szuche- 
w  innym czasie aresztowany pod zarzutem za- wicz ze Lwowa, zaś osk. Baranowskiego 1 
strzelenia b. kierownika policyjnej brygady po- Motyki z urzędu adwokaci Kreuzenauer i Ki- 
litycznej dla spraw ukraińskich we Lwowie ś. cuła z Sambora.
p. podkomisarza Czechowskiego. Do prezydjum miejscowego sądu wpłynęły

Niedawna uroczystość udzieleuia przez Oj 
ca św. święceń biskupich czterem księżom 
chińskim i jednem u indoehińskiemu skiero­
wała uwagę całego św iata katolickiego na da­
lekie k raje wschodniej i południowej Azji, 
ydzie liczba duchowieństwa tubylczego stało 
wzrasta. W edług ogłoszonych ostatnio danych 
statystycznych, Chiny posiadają obecnie jed ­
ną diecezję, 78 w ikarjatów  apostolskich, 29 
p refek tu r apostolskich i 12 misyj sui gene- 
ris. Z tych 120 okręgów kościelnych 19 pod­
lega duchowieństwu krajowego pochodzenia, 
a mianowicie 12 w ikarjatów  i 7 prefektur. 
Pozatem  asystentem  w ikariusza apostolskiego 
w K antonie jest biskup tubylczego pochodze­
nia.

Ogółem Chiny liczą 1.420 księży krajow ­
ców i 1.980 m isjonarzy cudzoziemców. Z po 
śród dwu i pół miljonów katolików chińskich 
na m isjonarzy - tubylców przypada około mi 
ljona wiernych.

W  Indjach  łącznie z Birmą i Cejlonem 
istnieje. 57 okręgów misyjnych w 11 archidie­
cezjach, 35 diecezjach, 3 w ikarja tach  i 5 pre 
lek tu rach , a prócz tego 3 misje sui jnris.. — 
11 okręgów powierzonych zostało duchowień­
stwu krajow em u: 5 należących do obrządku 
łacińskiego, 4 do asyryjsko - ma.labarskiego i 
2 do syryjsko - m alankarskiego. Duchowień­
stwo składa się z 2000 księży krajowców, i 
1500 cudzoziemców, razem więc 3.500 misjona 
rzy, którzy obsługują okrągło biorąc 3500000

katolików. Z tej liczby mniej więcej jedna 
trzecia podlega biskupom tubylczego pocho­
dzenia, a dalszy miljon wiernych znajduje s:ę 
pod opieką księży - krajowców w diecezjach 
k tóre za zwierzchników m ają biskupów - cu­
dzoziemców.

Indochiny pozyskały obecnie w osobie bi­
skupa Tonga pierwszego krajowego arcypastc- 
rza. W prawdzie jest on obecnie asystentem  
w ikarjusza apostolskiego z Phat-Diem , ale ca 
ła diecezja ma za duszpasterzy praw ie wyłącz 
nie księży tubylców. Indochiny i Siam mają 
1300000 katolików, podzielonych na 17 okrę­
gów z 15 wik a r ja tam i, jedną p refek tu rą  i je 
dna m isją sui juris. Z tej liczy prawie 800000 
wiernych przypada na duchowieństwo tubyl­
cze.

W  Japon ji dopiero jeden okrąg m isyjny 
powierzony został kierowa tubylczemu, pod­
czas gdy 12 innych znajduje się pod kierowni 
ctwem biskupów cudzoziemskich. Ale biskup 
Hayasaka. ma pod swym zarządem dwie trze­
cie ogólnej liczby stu  tysięcy katolików, któ­
rzy obsługiwani są przez 222 kapłanów cudzo 
ziemców i 62 krajowych.

Na K orei wszystkie okręgi misyjne znajdu 
ją  się jeszcze pod kierownictwem duchowień­
stwa obcego. 115 m isjonarzy pracuje wśród 
stu  tysięcy katolików, z których tylko 40000 
znajduje się pod zarządem  kościelnym 64-ch 
księży krajowego pochodzenia.

Wygotowany przeciwko nim akt oskarżę- już zgłoszenia ze strony przedstawicieli prasy 
nia w objętości ponad 100 stronic bitego pi- krajowej i zagranicznej, 
sma maszynowego — do czasu odczytania na ------------ -

Odnalezienie balonu polskiego
LAC ST. JOSEPH. PAT (Stan Quebeck). — 

Balon polski „Kościuszko" odnaleziony dziś 
został w odległości 30 mil na północny zachód 
od Riviere a Pierre. Balon zawieszony był na 
drzewach. Z Lac St. Joseph wyruszy specjalna 
ekspedycja dla przewiezienia balonu do naj­
bliższej stacji kolejowej.

LAC ST. JOSEPH. PAT. Lotnicy polscy 
kpt. Hynek i por. Burzyński, badając możliwo­
ść] przetransportowania balonu, doszli do prze­
konania, że balon będzie można rozdzielić, na 
dwie części, mniej więcej po 150 kg. każdą. 
Lotnicy spodziewają się, że uda im się prze­
wieźć balon bez uszkodzeń na aeroplanie.

Strajk górników w Pensylwanii
PRICDALE. PAT. (Pensylwanja). Przed­

stawiciele 30.000 przeszło górników wypowie­
dzieli się jednogłośnie za strajkiem do czasu 
podpisania umowy w przemyśle węglowym.

UNION TOWN. (Pensylwanja). PAT. — 
W czasie rozruchów jakie wybuchły w  3-ch 

kopalniach ogarniętych strajkiem w  południo­

wo-zachodniej części Pensylwanji 6 ludzi 
odniosło rany od kul rewolwerowych, zaś około 
20 zostało pobitych pałkami Rozruchy wyni­
kły przy zetknięciu się patroli policyjnych ze 
strajkującymi. Te akty gwałtu stanowią ofic­
jalny wstęp do strajku w przemyśle węglowym, 
okręgu.

Nowy minister spraw zagranicznych Japonji
LONDYN PAT. — Donoszą z Tokio, że 

dawny am basador japoński w Moskwie Hi- 
ro ta mianowany został m inistrem  spraw  zagra 
nicznych Japon ji na miejsce hr. Uszidy, k tó­
ry ustępuje ze swego stanowiska, rzekomo z

W  Litewskiem T-wie Naukowem
Zaszedłem do Litewskiego Tow arzystwa 

Naukowego bynajm niej nie w celu opracowa­
nia działalności Towarzystwa, ani też napi­
sania pewnego rodzaju m onografji. Zastrzeg­
łem to sobie nieomal jeszcze na tarasie  do­
mu W iłejszysów przy ul. Antokolskiej. Po- 
p rostu  chciałem zobaczyć. U nas, w W ilnie, 
nie wie się wielu rzeczy o W ilnie. — Owszem 
słyszałem pią te  przez dziesiąte, ale nadtoż 
niedokładnie. — My w polityce tylko biegli 
jesteśm y, jak  średniowieczni zakonnicy w P is 
mie Świętem, stąd  ta  jednostronność.

Na Antokolu stoi gmach, a raczej pałac, 
oznaczony numerem 6-ym, daw na posiadłość 
W iłejszysów, obecnie nabyta przez Litewskie 
Towarzystwo Oświatowe „ R y ta s" . W cale nie 
reprezentacyjne, boczne schodki prowadzą do 
siedziby Litewskiego Towarzystwa Naukowe­
go, które jest lokatorem  w tym  domu. S taro ­
drzewie parku  otacza białe mury. Z ta rasu  
cudowny widok na rzekę i miasto. Pozwalam 
.sobie zadzwonić i wejść.

— Proszę, proszę bardzo.
Chciałem obejrzeć tylko salę, bibljoteKi, 

muzeum, ale że to wszystko ma swoją histo- 
rję, więc nolens - volens zahaczyć muszę o 
rok 1882-gi. P rzed pięćdziesięciu i jeden la ­
ty ukazał się w wyehodzącem w Prusach 
W schodnich piśmie, czcionkami gotyckiem i tło 
ezonem, artyku ł dr. Bassanowicza o potrzebie 
Stworzenia naukowej placówki litewskiej. Dr. 
Bassanowicz powoływał się na opinję znane­
go litnanisty  dr. Saueiwoina. Pismo to nazy­
wało się „Lietuviskoji C e itunga". Oczywiś­

cie znamy historję tych lat. Istn ia ły  placówki, 
badające przeszłość kraju , mimo ucisku rzą­
du carskiego, istniały ogniska naukowe. Dr. 
Bassanowicz tw ierdził wszelako, iż to, co czy­
ni się w kierunku poznania przeszłości k ra ju  
i języka litewskiego, je s t sui generis archeo- 
logją, m ającą za skutek zachowanie dla po­
tomności charak teru  badanych objektów. Oso 
biscie zaś wychodził z założenia, że objekty 
te £y.ją L co więcej, żyć będą. P rzeto  nie ka 
talogować ich trzeba i przysypywać n a fta li­
ną, a przeciwnie, pobudzać w rozwoju i za­
strzyki wać życiodajne substancje. W  tym  du­
chu pisali też inni, jak  dr. Szlupas, jak... Zre 
sztą łączyły się te enuncjacje z ogólnym od- 
todzeńczym prądem  politycznym, więc, aby 
nie zagubić w ątku myśli przeskoczmy do ro ­
ku 1905-go. Otóż dnia 10-go września, w mie­
szkaniu adw okata Ja n a  W iłejszysa, zgromadzi 
ło się dwudziestu ludzi, którzy postanowili 
powołać do życia Litewskie Towarzystwo Nau 
ko we. Nazwiska tych dwudziestu nie są zna­
ne, natom iast K om itet składał się z panów: 
dr. Bassanowicz, Paw eł M atulonis, Ja n  J a b ­
łoński, J a n  W iłejszys, ks. dr. Józef S tankie­
wicz.

Po dwóch latach, w roku 1907 powstaje 
istotnie Litewskie Towarzystwo Naukowe, do 
zarządu którego, prócz oczywiście Bassanowi 
cza, wchodzili tacy  ludzie, jak  obecny P re ­
zydent Republiki Smetona, ś. p. ks. Tumas, 
trzech Wiłejszysów, dr. Bochdanowicz, dr. Ma 
tu ła jtis  i inni: Smetona był księgarzem w o- 
we lata, w jego też mieszkaniu odbywały się

te zebrania i tam  zgrupowano pierwsze 900 
tomów bibljoteki, pochodzącej z darowizn. 
Tak się zaczęło.

Towarzystwo Naukowe, raz po raz łado­
wało paki z książkami na platform y, jak  to 
się wtedy mówiło, „łom owikow", i przejeż­
dżało do innego lokalu. Zmuszał do tego brak 
pieniędzy i rozrastająca się bibljoteka. W  
ten sposób gościło ono i w domu parafja lnym  
św. M ikołaja, i w murach po-Eranciszkań- 
skich, i na O strobram skiej, i na Gimnazjal 
nej w domu dr. Domaszewicza, więzionego o- 
sta tn io  przez władze litewskie w Poniewieżu 
za przekonania komunistyczne. W reszcie dnia 
12 stycznia 32 roku przejechało do obecnegc, 
k tóry  jest szóstym zkolei lokalem Towarzyst­
wa. Rozrosło się znacznie, napęczniało księ­
gami i eksponatam i muzealnemi, ale wciąż 
nie może się rozwinąć, wciąż brak  mu pienię­
dzy i odpowiedniego pomieszczenia. To, 30 
jest teraz — to jest pi owizorjum, podobnie, 
jak przed dwudziestu pięciu laty . W  m iędzy­
czasie dr. Bassanowicz rozpoczął był akcjo w 
Ameryce zbierania składek. Zamierzano ufuu 
dować Dom Ludowy w W ilnie i tam  urmeś 
cić Towarzystwo. Zakupiono plac na Gó»ze 
Bouffałowej. Zebrano 20 tysięcy dolarów u- 
mieszczając je w rosyjskich bankach państwo 
wych. P rzyszła wojna, dewaluacja. Pozostał 
tylko plac, a pieniądze zginęły. Obracano 
więc skromnemi funduszam i składek członkow 
skich, które przed wojną wynosiły 3 rb. njrJ 
nie, a dziś 6 zł., i darowiznami. W r. 1907 
budżet Towarzystwa wvi osił ccś około 1000 
rubli, dziś do 25 tysięcy złoiych rocznie. — 
Mai o.

— Cóż mamy robić? - -  lozkłada ręce p.

A nC ni W ałajtis, kierownik i h ibljotekarz i. 
jak się to mówi, a jednocześnie wyczuwa — 
„dusza" całej insty tucji. — Biak pieniędzy 
;Js t pi zekleństwem w nąszyi prac w Ja k  zoba 
c/y  pan składy muzeum... z r e ^ ą  o iem po­
tem. Pokażę panu bibljotoke.

Litewskie Towarzystwo Naukowe posiada 
obecnie ponad 30 tysięcy tomów i nad wy raz 
cenny zbiór starych litewskich perj idyków. 
N ajstarszy  oryginał ma już lat sto i jeden, 
czyli wydany w 1832 roku. Kom plety per,,ody 
ków przenoszą cyfrę 2 tysięcy. Ponadto s ia ­
rę rękopisy, i zbiory archiwalne Towarzysi­
wo ogłasza rezu lta ty  swych prac w roczniku 
„Lietuviu T au ta‘ ‘, których to roczników uka­
zało się już 14, o treści ściśle naukowej. K się­
gozbiór zwiększa się z rokiem każdym. Książ 
ki w pływają z darowizn, z zapisów, z wymia­
ny wreszcie duplikatów.

— Utrzym ujem y — mówi p. W ałajtis — 
ścisły kontak t nietylko z naukowemi insty tu ­
cjam i w W ilnie. W tym  roku naprzykład za­
wiozłem do Kowna duży zbiór ofiarowany 
przez K rakow ską Akadem ję Umiejętności dla 
U niw ersytetu W itolda W ielkiego. W zam ian 
zmuszony byłem transportow ać przez Zawia­
sy kilkanaście pudów książek ofiarowanych 
w Kownie zarówno dla K rakow skiej Akade- 
m.ji, jak  też dla nas tu, w W ilnie i bibljo- 
teee W róblewskich, oraz Uniwersyteckiej S te­
fana  Batorego. Mojem zdaniem, nasza bibljo­
teka stanowi największy na świecie zbiór 
dzieł odnoszących się do terenów b. W. Ks. 
Litewskiego we wszystkich językach. Mamy 
też kruki co się zowie.

Patrzę, jak  p. W ała jtis wyjm uje ze sk ry t­
ki duża książkę i dotyka jej niby relikwji.

O, widzę, że książki kocha! — To jest „Po~ 
s ti l la " , zbiór kazań w języku litewskim, dru­
kowanych gotykiem, pastora Bretkuna, wyda­
ny w Królewcu w r. .1591. Charakterystyez- 
nem jest, że książka oprawna, widocznie po 
zniszczeniu pierwotnej okładki, w sta ry  perga 
min Tory żydowskiej. — A oto „P o stilla"  
DąuksĄit również w języku litewskim, acz z 
przedmową polską, wydana nakładem drukar­
ni A kadem ji W ileńskiej w r. 1599. Tu znów 
„P unkty  K azan od Adwentu do Postu, litew­
skim językiem z wytłumaczeniem na Polski, 
ks. K onstantego S zyrw ida", rok 16*29.

Zapadał zmierzch i w salach bibljotecz- 
nych zajaśniały pojedyncze lampki.. P rzy  sto 
łe siedzi jakiś młody człowiek całkowicie po­
chłonięty lekturą. W ysoko ponad W ilnem o- 
tw arte  okno; idzie zeń ciepło wrześniowego 
wieczoru od sadu i trochę wilgoci z nad rze­
ki. Hen, w dole, wstęga W ilji zatacza łuk, a 
w dali, wśród drzew nikną budowle miasta.

— Piękny -stąd widok macie, — powiadam.
— A, jak  się pracuje, to niema czasu na 

ładne widoki — odpowiada z uśmiechem p. 
W ałajtis. —  Zejdźmy na dół, pokażę panu za 
czątki naszego muzeum.

W  wysokiej su terynie leżą paki drew nia­
ne, gablotki oszklone, kufry . W ielkie bogact­
wo, zbierane żm udną pracą wśród ziem na­
szych. Zabytki archeologiczne i nawet pale­
ontologiczne, jak  kości mamuta, num izm aty­
czne, etnograficzne. Do uporządkowania i 
opracowania znacznej części zbiorów przyczy­
nił się w wysokim stopniu p. K arazja, wielki 
znawca num izm atyki i zapalony pracownik 
na tem polu, członek zarządu T-wa. Leżą tara 
zabytki z epoki kamiennej i następnych, bran

powodu złego stanu zdrowia. W  kołach poli­
tycznych krążą jednak pogłoski, o różnicy po­
glądów na zagadnienia polityki zagranicznej 
w łonie gabinetu, co nie pozostało bez wpływu 
mi zaehodzaca zmianę.

sole ty, toporki, naczynia gliniane, ozdoby, 
późniejsze mouety, wyroby z drzewa, sta tu je , 
krzyże dzisiaj wyrabiane po wsiach, różne 
przedm ioty codziennego użytku, stare po rtre ­
ty, obrazy, gipsowe figurki. Zwłaszcza impo­
nujący jest zbiór numizmatyczny. Broń, zbro­
je z epoki krzyżackiej. Eksponaty etnografi­
czne. Jednych ubrań ludowych, m akat, k ili­
mów jest około 700 numerów. W szystko ziożo 
ne w skrzyniach, w pakach, prowizorycznie, 
bez dostępu dla szerszej publiczności. A szko 
da, szkoda wielka. Przecież są tam  rzeczy o 
wielkiej w artości naukowej i poglądowej. 
Dlaczego, na miły Bóg! czy nie mogliście te­
go jakoś urządzić? — B rak pieniędzy, brak 
lokalu, — -słyszę odpowiedź.

—  W ielu  członków  liczy obecnie T ow arzy 
stwo ?

— Teraz niedużo, zaledwie 70 i kilku. J e ­
szcze w roku 1926 mieliśmy 855-ciu. W ielu z 
nich jednak nie płaciło składek, wielu zamie­
szkiwało poza granicam i W ilna, utrudniało 
poprostu ąuorum. Skreśliliśmy tych, którzy 
nie płacili. N a czele Towarzystwa stoi zarząd, 
a prezesem jego jest dr. Szyksznis. W bibłjo 
tece zaś pracuję ja, oraz dwóch jeszcze p ra­
cowników — mówi p- W ałajtis. — Pozatem 
muszę nadmienić, że nasze Towarzystwo jest 
członkiem T-wa P rzyjaciół Nauk w W ilnie i 
vice - versa, T-wo Przyjaciół Nauk jest człon 
kiem naszego Towarzystwa.

Serdecznie podziękow ałem  za zezwolenie 
obejrzen ia  te j in s ty tu c ji, k tó ra  w ydaje m i się 
zew szechm iar ciekaw ą, pow ażną i godną p o ­
p a rc ia  p laców ką naukow ą w W iln ie . aż.



K R O N I K A0 PSACH ! C LUDZIACH
LIST P- H CHOMIŃSKIEGO m eh  wvstaw.. Ponieważ są to moi wspói-

T , • - • + . . pracownicy, których wytężonej pracy przygla-
Bardzo. lobię 1 . % ?  tomperamoot p isar- a™ si„ \ iejednokrotnio zbliska, muszę i cli
^  w. Charkiewicza, czy to gdy walczy Ud . ,

wiwko forytow aniu obrządku wschodniego, jednak, że & redaktor Charkio-
w  «®eip się z mm zgadzam _ czy znów . którego nie mogę posądzić o złą wolę,
kiedy kruszy kopię w trosce o psią dolę swein ])0Z1jawszy przytoczone fak ty , w imię spraw ie­
niętem pióreni- A h m  wypadku zamiłowa: {p-w0^ci zrektyfikuje .swój sąd, opierając go 
uia mamy _ wspólne, lecz wnioski nieraz rozue. ^  rzeczowych podstawach, które uprzednio 
W ydaje m i się, ze o-stanio nie był p. Redaktoi ^  y.pr mu ldc być znane, i napraw i krzywdę, 
dohrao pom toim ow any, z czego w ynikają pewT mimowoli wyrządził w opinji niektórym
me Biedsciągnięcia i  ̂ przeciągnięcia. 1 org-anizatorów .wystawy obecnej.

P, W. Ch. z rac ji ostatniej -wystawy izu- Dzień ten będzie zaiste dniem poczęcia w
ci.! również, kanmszek i w moj ogrodek, praw  WUnie Zwiazku powstającego z isto tna my- 
da, ie  go, przez k u r tu a z ją  uprzednio w wat? ŚIa 0 psachj- a 1>ic 0 ludziach. 
owfeąŁ Temperarne.it pomosł go jednak d a l u . Chomiński
€*d psów Uo- drobiu i zwierząt tuterkowy o.i, ________
^daśe widząc wśród organizatorów wystawy, _ , , . - u j ,
i-aerwaną płachtę w postaci por. Christa i p. Słówko wyjaśnienia. Nie o panów Chnstę txjitz a t  C T A m  M FTFO RO LO - zwanych zapalniczek domowych.
B rfb re w a * . któ rzy go przed rokiem  s k r z y p  i  B udrew ic z a m i chodzilo_,_lecz J J P o ^ o r -  K O M U N ffiA T ^  ^ S T A C Jl^  ^ ^ H a n d d  ^ e m ^ a p a łn ,czk a m . odbywa s,ę 2 X ^ * 0 ^ ^  k ^ Ip y . st^ K “ “  takżV  k tlk “  narodo-

■ ilU r k a
PIĄTEK 

Dziś T| 5  
|N M P ,B olesn .| 

Jutro 
I Korneliusz* |

Wschód sieńca g, 4,52 

Zachód sł*ńc* g. 5,37

sko sodalicyjne codziennie w godz. 19,15 do 
20,30, ul. Uniwersytecka 9 — 9.

Od poniedziałku dnia 18 b.m. będzie czyn 
ne Iiiform atorjum  dla nowowstępujących w 
Ognisku sodalicyjnem codziennie od godz. 
ifl — 12.

RÓŻNE
— W yjazd Kuratora. Kurator Okręgu Szkol­

nego p. Kazimierz Szelągowski odleciał samo­
lotem w dniu wczorajszym do W arszawy w 
sprawach służbowych.

— Zapalniczki tiieostemplowane. Na żądanie 
monopolu zapałczanego policja wszczęła akcję

Wyszła z druku i jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach

Wyprawa Wileńska
r. 1919

we wspomnieniach cywila 
przez ZYGMUNTA NAGRODZKIEGO 

Cena zł. 1.

z s a d ó w

dzik j;vrzv wystawie psów, przeniósł swą tu- ganizacji wystaw, który oni reprezentowali, 
rjc rm cały dział drobiowy Targów Północ- W ystawy drobiu nie krytykowałem i zą- 
mych w czambuł potępiając ich organizację, dnych zastrzeżeń co do niej nie miałem i me 
Uezynił to niesłusznie, a że jako prezes tego mam. Jeżeli ktoś źle mnie zrozumiał, prze­
działu Donosić zań muszę odpowiedzialność, praszam bardzo. Również szczerze przepra- 
?.oiH5wiąiZuje mnie to do dania, wyjaśnienia, szam wszystkich współpracowników p. L, On., 

Mam śmiałość twierdzić, że ze wszyst- którzy poczuli się dotknięci mojeini uwagami: 
kich działów hodowlanych, prócz może koni, chodziło mi nie o panów Iks lub Ićgre*, kto- 
wystewa drobiarstw a na Targach stała na wca rych w wielu wypadkach me znam nawet z 
h ' poważnym poziomie, zarówno pod wzglę- widzenia, lecz o o r  g a n i z  a t o r o w  i 
■dem .reprezentacji czołowej dorobku hodowla- s ę d z i ó w  wystawy. Pan L. Ch. dzielnie 
uego, jak  celów propagandowych, pokazo- bierze w obronę poszczególnych + â e

GICZNEJ USB W  WILNIE,
Ł dnia 14 września 1933 r.

Ciśnienie średnie: 750.
Tem peratura średnia: AJr 16. 
Temperatura najwyższa: 4- 20 
Temperatura najniższa: 12.
Opad: ślad.
W iatr: połudn. zachodn.
Tendencja: spadek.
Uwagi: dość pogodnie.
PROGNOZA POGODY P.I.M. a

na dzień dzisiejszy:
niestosowną porę roku.
Dc* sędziowania i jako przewodniczący gami. . -

Komisji rzeczoznawców całego działu został drobiu i zwierząt futerkowych. Gzy jednak 
specjalnie zaproszony z W arszawy prof. M. mogłyby być przyjęte na targi — wystawę, 
Tryhniski, najwi ększa polska powaga w tej dajmy na, to pospolite kury pod nazwą kur 
dziedzinie, autor wielu pierwszorzędnych dzieł, australijskich? Nie, bo do tego nie dopuściłby

P s i a  wystawa nie była wystawą, lecz tar- Pochmurno, z opadami. Nieco chłodniej.— W ojskowej zawiadamia, że z dniem 1 
f  7r . X T i  U r i* * * ™ *  " * * *  ®otad,“ 0W0 - zach0dEle- wznawia wykłady języków obcych ( tra

NOTATKI MUZYCZKĘ
GEJSZA.

W  ostatniem  ćwierćwieczu stulecia dzie­
więtnastego niezwykle się ożywiło w Europie, 
zainteresowanie Japonją, z bezprzykładną e- 
nergją w prow adzającą u siebie zdobycze cy­
wilizacji europejskiej. Pojaw iły się bardzo li­
czne opowiadania, opisy podróżnicze itp., za­
znajam iające z tym mało dotąd znanym k ra­
jem, zupełnie egzotycznym.

Sprytnie wyczuwając „kon iunk tu rę" kom­
pozytor wówczas tylko w A nglji i to mało 
znanych operetek, kapelm istrz wojskowy Słd- 

SEKWESTRATOR I KANAPA ney Jones, wpadł na pomysł napisania operet-
, ■ . - . , 32-letnia mieszkanka W ilna Krejna Luba- kl’ P°sługuj%c się eudzemi pomysłami muzycz

zwalczania przemytu zapalniczek, oraz wy- k  odsiadywała pokutę po zmarłym ojcu, rozm aitych uzdolnionych amatorów, prze
rob t ,k  „wan^ch zaDalmczok domowoch ^  d<> ^  ^  wazmo oftcerów flo ty  angielskiej, k tórzy do-

m^ewnżnie na rynkach.  ̂ " Radzikowski celem zabrania opisanej kanapy. S ar f 1 akze i k ilku mel
— Komitet Rodzicielski szkoły powszechnej Lubacka siedziała akurat na owej kanapie. wy ^  t e n l n Z ó b ^ w Z  f apon;il- . n  . ,,

Nr. 30 w Wilnie, podaje do wiadomości publi- — Jestem sekwestrator—przedstawia się , . p . 1 o s ta ła  opeietka „G ejsza",
cznej wynik zbiórki u luźnej na kisążki dla nie- grzecznie urzędnik izby skarbowej. 0 'naczaJ^ca .^ ie melodyjnoscią i zv-
zamożnej dziatwy szkoły Nr. 30, która odbyła Milczenie. Y \  r ^ ^’, ? w ami jakby  — zapowia-
się w dniu 20 sierpnia 1933 r. _  Przybyłem zabrać kanapę. dającą teraźniejszą muzykę taneczną. Sympa

Ogółem zebrano na cel wspomniany 265 Lubacka milczy dalej tyczne te zalety muzyczne w połączeniu ze
zh i 85 gr. Jednocześnie Kierownictwo szkoły _  c  £ ghlcha? ’ _  nalega urzędnik, wdzigeznem librettem , były tak  życzliwie przy

i Komitet Rodzicielski tą drogą w imieniu dztat- . . „nr*** J§te w swoim czasie, że popularność „Gei-
wy składają, najserdeczniejsze podziękowanie f  1 ta  otolaryngologiczna uwaga me porno- ^  rosła z dnia na’ ^  ^  Jones z r^

wali n rcd ^ b r o cz y n n y , f a ^ T t y m ld ó r z y ^ i  Pobożna żydówka siedziała na kanapie jak ^ s t ^ m u z y c z ^  i c h n i e  tA'r° rCZ?, Za
czynny udział w kweście i tym sposobem przy- urzeczona i tylko szeptała jakieś modlitwy. 7  , J o - techniczną piacę, zdobył 
czynili się do zebrania tak pokaźnej sumy. Tinniern trrlv wvTłrowfl,d5-nnv 7. rńwnnwatri i zg os powszechny, zagiamcą, jako rz

— Sekcja Kulturalno-Oświatowa Rodziny
u„ły. Dopiero, gdy wyprowadzony z równowagi zagramCą., jrk-o rzekomy
Rodziny sekwestrator usiłował ściągnąć ją stamtad si- -e,], omPoz-v °?’ p -vz - w orygmalnem 
1-X r.b. łą, powstał rwetes. ‘ ^ danm angielskiem nut „ G e j s z y p o s z c z e -

(francuski, Lubacka skoczyła jak oparzona, chwyciła ne. n.uaiei> czne oznaczone są nazwi- 
niemiecki, angi(9ski). Zapisy codziennie w se- zdumionego sekwestratora za połę marynarki s ami lC aa orow, niewiadomo dlaczego 

MIEJSKA. kretarjacie R. W. w goęlz. 5 -  6. i z krzykiem: bandyta, złodziej, nachalmk; ^ c z o n e m i  _ w wydamach przethimaczo-
_  Chodnik na ul. WUeńsldej. Chodnik na ul.  _____ ~ o chciała go usunąć z mieszkania. ^  k w o d z e n L ^ ^ G e jś z ^ ' uwarunkowane jest

-  «praw  Hodowli Drobiu i Z w ierząt Kędziowie natom iast zrozumieli swe zadanie obecnie na ul. Wileńskiej prowadzone są _  Teatr Letni w ogrodzie Bernardyńskim — m e urzeaniKa pouczas yeuuerna, u , . -  . , . , . .
Futerkowych w Polsce i posiada olbrzymie wręcz odwrotnie ! ograniczyli się do firmo- wodociągowe, więc a k u r a t  nadaża się daje dziś 1 5  b. m o godz. 8  m 3 0  wiecz po raz ^ L * ó w ^ ^ b o ^ c T L  2  miesiące wiezienia i tańcach.
ś w ia d c z e n ie  w te j dziedzinie. Do pomocy okazja" do  odremontowania chodnika na tym od- trzW  ^ y z a b a w n ą 8 niefrasobliwą krotochwńę słuzb0Wych na mieSiąCG Zadowolemcm zaznaczyć, że p a rtję  główną
miał ix inspektora hodowli drobiu s ^ ie m  m o.na jeszcze ^ P ^ e d l i w i c  _sporzą dnku> amerykańska, oełna zabawnych svtuacvi i nie- ^ k o n a ła  znana a rty stk a  operowa Olga Olgi-

na, uw ydatniając ję j walory wokalną swoją 
nieprzeciętną muzykalnością, ładnym  i wy-

“ , , . . .  , /.itsauzającycn sie — grownieme urzędnika podczas pdm em a przezeń obo- cja<,h . tańcach W ko z wdziwem
 O — .zienia. 7nj Awn1oil.;nm ^

(w).

CZŁOWIEK Z PIŃSKA

p. im . MiKunasa — itanocKiego, asystcuita w dzających w błąd napisów, . 
dziaite hodowli drobiu przy katedrze hodowli cen psów. Twierdzi p. L. Ch., że sędziowie do-

Pińśku miała miejsce bornie wykształconym głosem, trak tu jąc  po- 
Miieszkanka tego miasta stać Mimozy — według dawnego zwyczaju— 

sfałszowała testam ent za co więcej w charakterze operowym, niżeli lekkim
gdziowie do- ~  ^  walki* z bez'- « •  Pawłowskiej. M. W ęgrzyna, J. Kersena, W. ^ dęgnięt0 ją  do odl>owiedzialncści sądowej, opm-ekowym.

na wydziale Rolnym USB." . _  skonale orientowali się w sytuacji, â  więc, domnl ś 0J  Trzeba atoli trafu, że znała ona niejakiego B. Halmir;
Tyle o 

drab ia i zw 
jMKEaniejszonej.

organizacji Targów — W ystawy jeżeli tak, — świadomie tolerowali uprawiane 
r. f u t . ' niesłusznie przez „Śłowo^ przez wystawców „nabieranie" publiczności?

W jakim celu? I czy takie postępowanie moz- 
;z na nazwać poważnem?.. I gdyby ktoś kupił

domnośctią.
Władze administracyjne 

gadniają akcję w  tej mierze.

W

wiiarnr
Przejdźmy do ]>sów, nad którem i tyle h

Jest to osta tka  sztuka w sezonie letnim 1 rzeuii *-LU’Jr liaui' /c  ^uaia v 'IŁa "^ Jawc8u " •  H alm irska ze zwykłem sobie powodzc-
i magistrat uz- j eatr Muzyczny „Lutnia" — Występy Olgi Antonieg° Wołodźkę. Ten zapewnił ją, iż ma niem wykonała rolę Molly, a je j kuzynką, do 

Olgińy. Dziś, czarować będzie prześlicznym wpływy w sądzie. sto ina Ladv. bvła Zofia Molska.
ĄW\/m rrJ.Aćatn iwiP.tns Wvn̂ i01f0Chodzi o zabezpieczenie bezdomnym kto- swym głosem świetna śpiewaczka, artystka ope-

kczba zwiększy się zimą, dachu na =• ry warszawskiej Olga Odgina, w ogólnie lubią- płacić określoną sumę,
Związku hodowców psów w k ra ju  brak. czy nie mógłby później mieć słusznej preten- wą przez organizowanie odpowiednim - nej, pełnej nastroju egzotycznego, melodyjnej Sadowska uwierzyła i wręczyła mu 50 rubli w rykaturalnych rolach L. Detkowski (prefekt

T ‘ i A ____  * ____  o,:.' J1 — „ A i4 n -!X iT r  -I tTrr» A l  r l a  11i1c L r    ' T ^  ‘ -  tc T • T - * ---

mieszańca, wierząc, że to jest pies rasowy, rYch liczba zwiększy się zimą,

sto jną Lady, była Zofja Molska.
Jako wynagrodzenie dla siebie, kazał wy- Zalotną i przebiegłą Zoe należycie przed 

— Zagrożona karą staw iła D. Lubowska. Skutecznie bawili w ka

wogóle do dyrekcji nisk. 
wystawa „psia pod 
Razem z p. L. Ch.

wystawianych na odpowiedzialność właścicieli, pragnę, aby następna wyglądała inaczej. Wie- 
pńagnąeych sprzedać swoje psy. Stąd obec- rzę nawet, że tak będzie. W. CH.
aose rnkryminowanych suk ze szczeniętami, ----------------
!.,i. nsipofenpmcjszym m aterjatem  S M  na- w jefee s ł o w n y  Panie Redaktorze.
zwy ras psów podawane przez właścicieli przy
zamawianiu stoisk, autom atycznie przecho- Na okazany mi list p. Chomińskiego „O
dząm  ilo katalogu, k tóry  m usiał być wydru- psach i ludziach" oświadczam:
S m * n l 4 ^ ^ a l j Ŵ ^ > ™ Ś c PrZed'  Zaproszenie w sprawie wzięcia udziału w z ty,tulu róż

Z n a c z n ie  łatw iejsze zadanie będą mioli pracai?  ko1™8JI ™ ^ n a w c ó w  otrzymatera h podatk6w.
©i^aaizatorzy przyszłych wystaw psów u nas, 'raiz Jeden- a maanowucie dn. 6 września o godz. Przedtem jednak należy przeprowadza po- 

powstanie związek hodowców i właśei- 13 m. 30, przyczem zaprószono mię na po- szukiwania adresata.
*ńefi p g ^ r  do czego, sądząc z przejęcia su; s'edzenie, które już się ouoyło, gdyż zostało wy- KOLEJOWA
psiemi sprawam i p. red. Charkiewicz walnie znaczone na godz. 11-tą tegoż dnia. . . . .  m
się przyczyni, (a i mnie tam  chyba nie za- Stanowisko moje, jaik pojmować rolę sę- — Inwestycje k lejow e. W dniu

operetce Jonesa „Gejsza". W wykonaniu ról gł. ił-oofd oraz 200 dolarów. Jakież jednak było policji) i Iv. W yrwicz - W ichrowski (Chiń- 
VVOJSL*OVVA biorą udział najwybitniejsze .siły zespołu: Hal- ;ej rozczarowanie, gdy na rozprawie Sąd Ok- czyk), którego kuplety okolicznościowe cieszy

— Rocznik 1913. Ukazało -się obwieszczenie ’t o a c o w a ^ ^ ^ ^ w y i T n ^ n "  r^ owy wbrew wszelkim „wpływom" Wołodź- ły się szczególnem powodzeniem. W niedużej
magistratu wzywające roesnik 1913 do ponow- bow skiego.' Dekoracje, oparte na motywach ,d skazał ią na 1 rok w* zie" ia- . .. ro11’ a!® wd7'1«CZJ,e-l wokalnie, K . Dembowski
nej rejestracji przedpoborowej. japońskich pomysłu J. Hawryłkiewicza — wy- Pomiędzy skazaną kobietą a Wołodzką na- wybornie się przedstaw ił głosowo.

SK A R B O W A  wołu ją  ogólny zachwyt. Ceny miejsc od 25 stąpiła wówczas niezibyt parlamentarna wymia- Oficer m arynarki należy do rodzaju, fctó
Urzędy skar- " r- Początek o godz. 8-ej wecz. W ystawie- na słów, zakończona żądaniem zwrotu pie- ry  najzupełniej odpowiada ^  talentowi W.

ę y- '■ . fieiszy" — Teatr Mu7.vc.7 nw 1 ii.łnia“ ta .  nipdZy. Szczawińskiego. j . ^
Nie speszyło to jednak Wołodźki, Począł Tańce, w akcie pierwszym i trzecim, R.

zapewniać ją, że o ile przegrali teraz, to nape- Góreckiej i W. Szczawińskiego z udział A j

— Wyjeżdżający podatnicy. , ,  niem Oeiszy
bowe otrzymały polecenie likwidowania akt X/ T u u y —  1 , -t - - . .  . Teatr Muzyczny „Lutnia" za- niędzy.
podatników" M y .  w y j e c h a M  w  mewiadomynr kończy se^on b.ezący.

^ ic>- i ZŹ?zck tc“ d^iego, opublikowane w' wMszawsk-em czaso- j ^ ^ h ^ n f n ^ Sstaw y psów. 
la  podrzucana 
rzonn, jak  to

b ę d z ie o rg a n iz a c ja  ptenie MÓ£ H es“ było dohrze znane Dy- PKP ińż! FalkowSi.”1110
drobiarzom, im cm u- , , . . . , .

obecnie się dzieje. Zwi.i- ak torow i mz. Łuczkowskiemu,

CO GRAJĄ VV KINACH?
CA SINO — 6 godzin życia.
H ELIO S — Uśmiech szczęścia.
PAN — Król cyganów.
RONY — Romeo i Julcia.
L*UX — Syn Indyj.

WYPADKI I KRADZIEŻE.
z którym na

ZEBRANIA I ODCZYTY.

wno w ygrają sprawę w  Sądzie Apelacyjnym. zespołu baletowego były gorąco oklaskiwane.
W parę dni potem Sadowska spotkała go Dekoracje (J. H aw ryłkiewicz), reżyser ja  

na ulicy, spacerującego w towarzystwie jakie- (N. Dembowski) i kostjum y dały całość
goś eleganckiego pana. bardzo ożywioną i efektowną, nagrodzoną

Wołodźko pożegnał wówczas nieznajome- wielokrotnemi oklaskami,
go i podchodząc do niej rzekł. Powiększone chóry i orkiestra dzielnie

— O! to jest właśnie ten pan, który porno- si? spisywały pod kierownictwem A. W iiiń-
że pani w Wilnie. Nie naileży go tylko prosić skiego.

— Skradł dwa młoty. 2 młoty Magistra,tu _  omówiłem wszystko. Nieodłączna trem a premjarowa, zwłas/.cza
m. Wilna, wartości 30 złotych, z  robót ziemnych j rzeczywiście na rozprawie w Wilnie — w tak  Pmdnej operetce, przyczyniła się do po

km t normy, a -przedewszystkiem będzie dla niikoigo nie powinno było być niespodzianką,   Zarzad Koła Romanistów zawńulańnh, 1 1 ^,klŚ ?  Paweł Karipowiiicz, pierwotną karę 12 miesięcy zmniejszono Sa- ważnych nierówności wykonania, ale z pew-
wiedział, gdzie i u kogo najlepszych okazóyr iż, n:e znając zasad or ganizacji, nie mogłem ŻH V rpowodów od zarzadu niezależnych, zebra ku‘ń&kiej do-ws-kiej do 6 miesięcy więzienia. Zadowolona uoscią miną na dalszych przedstawieniach,
szukać bez potrzeby zdawania się na t ra f  przy wziąć udizialu w pracach. hic dnia 15 bm. nie odbędzie się. ' zatrzymano skradzionymi miotami fedy dQ B ń^ a } tam  spotkawszy przy- których odwiedzenie należy szczerze polecic.
jMidkcwych zgłoszeń.  ̂ ^  ̂  ̂  ̂ List p. Chomińskiego odkrywa mi obecnie  Klub Włóczęgów. W piątek dnia 15 b.  n r  __i 1___ .- a-----  n^rUmurn ruureiorA pJpiora.n.rilrip.oo" rntna omal *___________  ^___  iaf

rzystana obecność w W ilnie p. pułk. Błockie- o • 1  ̂ .
go? który się psami bardzo interesuje i może - Z ^ w o s c i ą  śledziłem stale postępy ber
tac się bodźcem i wielka oomoca orzv orer- Henoniego, k tóry  z obdarzonego pięk-

głosem i bardzo muzykalnego amatora. 
   _ _  ,, — v/ ciągu lat gorliwych studjów, ostatnio -w

 ̂ AKADEMICKA. g  — . » * * » .  ,<• *  S
— Zarząd. Sodalicji M arjańskiej Akade- — Zamach samobójczy. Kwasu siarczane- Sadowska o wszystkiem powiadomiła po- wodzenie artystyczne, jakie zdobył w wielu 

nriczek U.S.B. podaje do wiadomości, że w go napił się w zamiarach 'samobójczych Te- lici?. Wołodźką zainteresował się Sąd Okręgo- nuastach europejskich 1 w operze w Chica- 
diiiu 15 września r.b. będzie otw arte „Ogni- wej Grodzieński, zamieszkały przy ul. Kałwa- wy w Piińsku i skazał go za oszustwo na 10 g0‘ . . r ■
■ ■ B M n m u n H B u n M w n H H ? !  ryjskiej 42. Pogotowie Ratunkowe odwiozło go miesięcy więzienia. dllz przed rokiem przedstaw ił się Benoni,

, , rzeczoznawcę dla czam, że zawsze chętnie służę pomocą, by po-
ekspertyzy w dziale psow me reagował na za- łożyć podwM,iiny pod przyszły związek hodow- 
praszciue 1 na organizacyjne zebranie rzeczo- v
znawców hodowlanych nie przybył. Po p rz \-  C(!)W Pgów rasowych.

■ 2  poważaniem
(— ) Stefan Błocki.

i kandydatów. na ulicy Smoleńskiej ’znaleziono jednomiesięczne
go chłopaka, zaniesiono go dc przytułku Dzde- ' ’

Sie pror. Trybulskiego do WiTiia, już ay 
■dniu ekspertyzy na wysłano w jego imieniu 
powtórne zaproszenie odpowiedział pan pu ł­
kownik odmownie, powołując się zresztą na 
fakt, że zaproszenie to trafiło  do rak  jego 
y.byt późno.

Ekspertyzę więc w działo psów przepi'0- 
wndził prof. Trybulski jedynie przy pomocy 
[< € 21.. V\ ierusza-Kowalskiego, który już daw-

do szpitala żydowskiego. Przyczyna nie usta- Ónegdaj sprawa powyższa znalazła się na •iako arty s ta  poważny; wszakże obecnie tak  je
łona- wokandzie Sądu Apelacyjnego w Wilnie: Bro- szcze d° jrzał> ńe bez obaw\ może wspołza wm,

—• Dolary w piecu. Jan Krupko z ul. Ostro- nil oskarżonego adw Petrusew kz Tym razem niczH' z najwybitniejszym i, co stw ierdził wy
ó11̂  ukryte w Przenośnym piecyku Wołodźkę uratował 22-dolarowy, przedstawfio- konaniem olbrzymiego 1 nader urozm aicona

“ nnpnST; • 1/  1 ■ , • ny sądowi przez jego obrońcę weksel. Weksel 8° pre^ram u, przyjmowanego przez słuchaczyunegdaj zona Krupki, ustawiwszy piecyk . , J s . .v . w-nmet muoarinia
koło mokrej ściany podpaliła go niewiedziąc co ow wystawiła w swoim czasie córce jego za w piost owacyjnie.
zawiera. ’ pożyczone pieniądze Sadowska. Zdaniem zatem Doskonałego akom panjatora miał koncer-

Gdy Krupko wrócił do domu omal nie za- obrońcy, Sadowska nie mogła wypłacić aż 200 ta n t w dyrektorze R afale Rubinsztejnie. 
Zebraniu przewodniczył prezes Rady Gro- nowany p. inż. S tanisław  Ty-szka, resztę człon bił żonę, i pochwyciwszy nóż uganiał się za dolarów, jeżeli sama pieniądze pożyczała, ca- Biorąca udział w koncercie, znana już tu 

“  ' ’ podwórku. Po ła zaś historja mogła być poprostu wymyślona *'a«i śpiewaczka Helena Dal ponownie wykaza
dwa dni gdzieś przez nią z zemsty. ła ładny i równy w emisji, bardzo dobrze

że popełnił sa- p 0 krótkiej naradzie sąd Wołodźkę uniewin- wykształcony głos, muzykalność frazow ania i

Ogólne zebranie keła BBWR.
Dzielnicy Antokol

niej z. prof. Trybulakim sędziował a znane Dnia 13 bili. w lokalu sek re taria tu  woje- Następnie odbyły się wybory władz Kola. 
fcy! Jeszcze przed wojną, raczej w W arszawie wódzkiego BBW R odbyło się ogólne zebranie Przewodniczący podał do wiadomości człon - 
(i w M onachjnm) niż w W ilnie z prowadzonej Koła BBW R dzielnicy Antokol. ków, żc na prezesa zarzadu Kołą został mm-
Aiodowh psow 1 _ usiłowań odtworzenia rasy  ^  Ł

tc&oto podpisanego przez prof. Trybulskiego dzielnicy antokolskiej, zastępca kierownika toninę Wojciechowską, na sekretarza —  p .  P k % Zną;lez:'0;no go wczoraj na Lipowce ,nił. 
to .n ie  Hega dla innie, jako  prezesa organiza- . sek re tarja tu  grodzkiego p. AU Budrys - Bud- mgr. Stanisław a W ankiewicza, a na człon- ^  Cl' r z - ne.l ptwnarm całkiem pijanego. 
c;ji, najmniejszej ^wątpliwości.^ ^  ̂ ^  rewicz wygłosił re fera t o zasadach organiza- ków zarządu — p. inż. Jana  Kiewlicza i p.

(w).

A teraz sa iu ta rja  1 mniam ai -ja. Jeśli cyjnych, celach i zadaniach Bezpartyjnego Ja n a  Alubowicza. 
©Rodzi o samoiioczncie psa — najlepiej by bv- n , ., . , ,  w  ,, - o j  %
ło mgdy wystaw nie urządzać, choćby dlato- Bl°ku W spółpracy z Rządem.

Dzielnicy Nowy Światm- przyayiązywanie i zamknięcie w stoi- 
skiSą przeciwne jest ruchliwej psiej naturze. 

O kom for;eie stoisk przy szczupłych środ- L)ziś o godz. 19 w lokalu Ogniska Kole jo Świat, 
kfreh, asygnowanyeh przez Kom itetTargów nie wego przy ul. Kolejowej nr 19 odbędzie się. -- ,------  —.............................................................  , « Wipśelc za okazaniem legitym acji członko- w piecu chlebowym
bvfe> mew}-.. Podwójne płótno zgóry chroniło ogolne zebranie członków BBW R dzielnicy N. wskiej. 
jedynie od deszczu, a druciana siatka od....

nu- efcyfra wszyscy .jednakowe^ zdalnie.  ̂S toiska Odczyt p. Podosklego o projekcie zm. Konstytucji
byly Z K lubu Społecznego konnm ikuia nam, iż generalny K lubu Parlam entarnego BBWR po

,noz' 7 kł-Tch. zapowieelziana „Czarna k aw a - na dtrień 1# b. sel Bohdan Podoski. nvei u ners pucząLKacn jesieni, natom iast re- / o-ndz 18^01 i • • i • , ttc n
arnlamin imzcwidywał zabieranie psów na noc, 1 , V f ' , V odbędzie się meodwołal- W mysi wprowadzonego zwyczaju na „czar
z eeego olbrzymia większość właścicieli korzv- Jn0 w 0 _ŝ k re ta r.)atu wojewódzkiego BB ną kaw ę^ zaproszenia nie będą rozsyłane, :i!
stafe.. Dozwolone również było ze względu na ^  ^  przy ul. Sw. Aliny 2—4. bowiem u wejścia upraw nia stała karta  wstę
Kdnmif i samopoczucie psów ,J wyprowadza- Przypomnieć należy, iż w czasie czarnej 
nie tychże aa  spacer i porę obiadową. S tąd  kawy“  wygłosi odczyt o projekcie nowej ko'
przypadkowy widz mógł me zastać wszystkich sty tucji współautor tego pro jek tu  sek re ta^
psćwr (jednocześnie na^ miejscu, Z w yjątkiem

WILNO —  TROK! 
SPALIŁ SIĘ DOM MIESZKALNY. W 

zaścianku Pawłowskie Pasieki, gminy turgiel- 
skiej spalił się dom mieszkalny i chlew Stani­
sława Grucukiewicza. Staty wynoszą 2.000 zł. 
Pożar powstał wskutek nadmiernego napalenia

o-O-o-

Teatr Letni

MOŁODECZNO
— SAMOBÓJSTWO. Ubiegłej nocy we wsi 

Kowalce, gminy lebiedziewskiej zastrzelił się 
z rewolweru mieszkaniec tej wsi Michał Posipo- 
wicz. Przyczyną samobójstwa był rozstrój ner­
wowy na tle niesnasek rodzinnych.

WILEJKA

„MĄŻ Z LOTERJI"—KROTOCHWILA 
AMERYKAŃSKA W 3-CH AKTACH  

R, JOHNSON YOUNG‘A  
w przeróbce Mieczysława Węgrzyna.
Kończący się sezon w Teatrze Letnim, 

jasne, słoneczne dni dogorywającego lata, 
bliski początek pracy w teatrze na Pohulan­
ce, — wszystko to wymagało jakiegoś mocne­
go akcentu na pożegnanie ogrodu po-Bem ar- 
dyńskiego. „Mąż z lo te r ji"  je s t takim  akcen-

wyraźną dykcję oraz charakterystyczne uję­
cie utworów, zwłaszcza cygańskich romansów, 
k tóre jednak niezupełnie były dostosowane 
do całości poważnego program u i niemniej 
poważnej skali artyzm u cenionej wykonawczy 
ni, czego dowodem była część pierwsza kon­
certu. Zupełnie dobrze towarzyszył śpiewacz­
ce S. K onter, dyskretnie akom panjująe na 
fortepianie. Michał Józefowicz.

—o— oOo—o—

m FILMOWEJ TASM s

„UŚMIECH SZCZĘŚCIA" — HELIOS.
Tytuł banalny. Treść zala tu je tanim  ro-

— NIEOSTROŻNY STRZAŁ. We wsi Ho- tern. Krotochwila, aczkolwiek am erykańska, a mauseru a la Mniszkówna. Natom iast na szcze

Aresztowanie zbiegłych z Polski 
postów hremadowskich

iednafc 3-eh jasów, niedostafezońyeh wcale na 
wystawę- i jednego, którego wycofał właści- 
ete3 ob-rafżocty na jury, że mu me przyznano 
żadnej nagrody — wszystkie psy, czasem zre- 
&ztą z opóźnieniem, były na wystawę przypro- 
wadzane,

Stoisk pdlnowali w nocy specjalnie przez 
Kceniter Targów angażowani dozorcy 2 orga-
uzBeji „K iueze", urzędujący zresztą bez kin- Dworczsniin i Wołoszyn narazili się bolszewikom
esy. przytoczony w „Słow ie" fak t uderzenn . .
w «oey jedynej pozostałej suki wilczycy kin- . „Biełamskaja Krymca" podaje wicza, Barana, Wołoszyna i Pob*edzińsk«ego.
ezcał po nosie mógł być dziełem prżypadko- ™ «ym osć, ze w  Mińsku zostali aresztowani Zarzuca się im sympatyzowanie z kierun- 
wegg nocnego wagabundy na terenie Targów ^ muniztijący posloiwie z terenu woje- kiem nacjonal - białoruskim, traktowanym w
i żałować tylko wypada, że nocny widz 'te- wodztw północno - wschodnich. Rosji na równi z ..Kontrrewolucyjnym".
go zajścia natychmiast nie wskazał winowaj- Represje dotknęły Dworczanina Kochano- ------
cy upoważnionemu dozorcy, lub zaraz naza- ’
j u t e  me zameldował w Dyrekcji Targów.   ■ .  . . .  ,  .  .

ss—  Rzekomy misjonarz anglikański
najmniej pochopnym sądem pod niewłaściwym 
a-floessetii.

Sądzę również, że drogą posadzania tych­
że organizatorów o eały «ZOr Cg niepopełnio-
nycb czynów, imputowanie wykroczeń, ironicz
ne, oszezyplivvo i dokuczliwe docinki na te ­
nisa poszczególnych osób zatrudnionych przy 
OTganizacji «i)eenej wystawy nie prowadzi do 
cein.

Gorzej, że w ferworze^ polemiki zjawiły 
się srcgólnienia w ten sposób ujęte, że czyteł-
Jjik v,wnosi wr ażenic, iż sjirawa się tyczy wy- WILNO. Na sfałszowaną książeczkę P. K. O. Podbrodziu przeszło 100 złotych, 
stawy obecnej, podczas gdy znaczna ilość wystawioną na nazwisko Piotra Szymańskiego Książeczka miała na koncie zaledwie
przrńoezoiiTfih faktów  odnosiła się do daw- z Wilna, jakiś osobnik podjął na poczcie w złoty.

WILNO. Na terenie miasta ukazał się ja­
kiś osobnik podający s?ę za misjonarza angli­
kańskiego.

Oszust wyłudza datki na fundusz akcji na­

wracania żydów i zdołał oszukać szereg osób.
Policja wszczęła poszukiwania za fałszy­

wym misjonarzem, który jak się okazuje gra­
sował przedtem w Sosnowcu.

cznie, iż spowodował wystrzał. Kula ugodziła mnwców głównych ról. zaufania do film u. Na tern też oparta jest ka
drugiego pastucha 13-łetniego Wincentego Treść nieskomplikowana. Pewien pomy- sowo^  Habego z grun tu  obrazu.
Zielonko z tej samej gminy. Rannego umiesz- słowy młodzieniec, dostarczający dziennikom Norma Shearer należy do najlepszych ak- 
czono w szpitalu w Wilejce. Karabin odebrano, sensacyjnych wiadomości, wpadł na pomysł torek am erykańskich. Ma obok wielkiego uro- 

— POŻAR W MAJĄTKU. Wnocy z 11 wystawienia siebie na lo terję w charakterze ku osobistego przedziwną prostotę gry i swo 
na 12 b. m. około godz. 24 wybuchł pożar wspaniałego kandydata do stanu  małżeń- bod? ruchów. zawsze Praw dziwa i szcze 
w majątku Szypki, gminy chocieńczyckiei. — kie»°- Chodziło o zarobienie kilkuset tysięcy ra \  a jednocześnie doskonale opanowana w 
Spalił się dom mieszkalny właścic'ela tegoż doIai'ów- Ale kiedy już się rozpoczęła akcja najdrobniejszych szczegółach. Patrzeć na grę 
majątku d-ra Witolda Kopcia. Straty wynoszą Reklamowa, Jack  (M. W ęgrzyn) poznał uro- ^ ormy Shearer F s t r /o te ln i przyjenmością. 
około 10.000 złotych. Przyczyną pożaru była C7ą ,HeIcnę H eyer (M. Grelichowska). Natu- _  F ryderyk M arch, pam iętny dr. Jekyil i 
wadliwa budowa komina. 

isaaaBEsaaBMMgŁ

2ĄOAICII
wszystkich aptekach 

•kładach aptecznych znana 
firedka ad sddsków

Prow. A. PAKA.
Sprostowanie

komplikacje, które (jeszcze raz : było to do powagę do nieszczęścia i iragedji. 
przewidzenia!) zostały jak  najszczęśliwiej zli- TycŁ dwoie _  N onna Shearer i Fryde-
kwidowane. ryk M arch — zastępuje cały film.

Fałszerstwo książeczek P.K.0.

W ialn ie te przygody i zawiłe sytnacje, Dobry sk duAd Leslie Howard nie nadaie 
które raz po .•aa się wytwarzafy wciągając w si wcale do ro l- s ta rca . 
wir akcji szereg przezabawnych postaci, - -
stanowią zaletę krotoehwili. Uśmiać się moż- Fabuła, jak  zaznaczyłem,^ obliczona jest 
na; więcej: nie można się nie uśmiać, obser- na sentym ent z łezką. Montaż nieco przypad- 
wująe doskonałą grę już wymienionych arty - kow-y’ zres2tą, jak  na film  aktorski, wystar- 
stów, oraz nadzwyczajne typy stworzone czaH C0 logiczny.

Dodatki przeciętno. Tad. C.4Vi? wczorajszym artykule o sytuacji szkol Przez panie: Rychłowską (Pani Peyton), P a ­
nic! wa polskiego na Łotwie wkradł się błąd, włowską (Lizzie Roberts) i Jasiń ską Detkow _  y  ~ ~
który częściowo zniekształcił sens artykułu. J™ sen). . . . .  JŁSTEŚMY ZA BIEDNI, BY KUPOWAĆ
Zarowno w tytule, jak  treści winno być oczy- fezpakiewiczowa zbyt duzo wyma- jL
wiście „Likwidacja polskości na Ł otw ie", nm S’a â od suflera, k tóry  przecież robił, co mógł. B A W E Ł N Ę  
zaś na „L itw ie" , jak  wydrukowano, co zre- W. Ch.
sztą wynika z dalszego ciągu artykułu.  oOo-------

KUPUJMY SAMODZIA­
ŁOWE WYROBY Z WŁASNEGO LNU.



Turnie) tenisowy o puhar .Słowa"
Jutro o godz. 1-ej rozpoczynamy nasz turniej przewidywania i obliczana. System wyrównań 

tenisowy. O godz. 12-tej zamknięta zostanie równa szanse wszystkich zawodników, czego
dowodem, że w ub. roku zwyciężył młody 
niemal początkujący, choć niewątpliwie uzdol­
niony zawodnik — Puszkarzewicz.

Dotychczas puhar nasz zdobyty był: w roku 
1929 przez p. Mokrzeckiego, 1930 — R. Jankow­
skiego, 1931 — J. Grabowieckiego i 1932 — Pu- 
szkarzewicza.

W turnieju pań Skydężyly dotychczas pa­
nie: Piekarska (1929), Hohendlingerówna —
(1930), Grabowiecka (1931) « Monwid - Ole- 
chnowiczowa.

lista zgłoszeń i rozpocznie się losowanie po- 
czem hendicap‘er, — którym, jak wiadomo, zgo­
dził się łaskawie być p. Jan Grabowiecki T w y­
znaczy wyrównania.

Ile osób weźmie udział w turnieju przed­
wcześnie byłoby mówić, gdyż zgłoszenia na­
pływają w dalszym ciągu, przypuszczać jed­
nak można, że ilość uczestników będzie zna­
cznie większa niż w latach ubiegłych.

Kto w piątym reku turnieju zdobędzie pu­
har ,,Słowa“, niewiadomo. Na nic zdadzą się

Polonia i jej protektorzy
Mamy obecnie jeszcze jeden dowód więcjj grupy południowo - zachodniej, a m istrz grupy 

że Polonia warszawska gwałtem chce dostać północno -wschodniej z mistrzem grupy połud 
się do ligi, (co jest zrozumiałe) a najwyższe niowo - wschodniej. Według' tego klucza Polo 
m agistratury  piłkarskie pchają swego pupila nia społeczna winna grać z ,Nadrzodem śląsk. 
ze wszystkich sił. a Polonia (Przem yśl) z W .K.S,em wileńskim

Słynna afera  ta  bierze swój początek od

— Rocznica 250-lecia odsieczy Wiednia 
w Słonimie. W ubiegłą niedzielę w Słonknie 
z okazji 250 rocznicy odsieczy wiedeńskiej odby 
lo się uroczyste nabożeństwo odprawione przez 

'ks. dziek. R. Świrkowskiego, na które przy­
byli liczni przedstawiciele: vładiz państwowych 
i samorządowych, organizacyj społecznych oraz 
delegacje wszystkich szkół z gronem nauczyciel 
kim i liczne rzesze wiernych.

Podczas 7vlszy Św. ks. R. Świrkowski wyg­
łosił podniosłe kazanie, w; którem naszkicował 
położenie Środkowej Europy w końcu 18-go 
wieku i zobrazował świetny sukces oręża pol­
skiego rycerstwa pod Wiedniem oraz znaczenie 
jego dla chrześcijaństwa.

— Pożar. W nocy na 12 września 1933 f. 
w osadzie Ładziny, gminy Rehoteńskiej, po- 
P iatu  Słonimskiego, spalił się dom mieszkalny 
i -stodoła ze zbiorami na szkodę Dorofiejczy- 
k-a M ikołaja. Budynki i zbiory ubezpieczone 
zostały przed miesiącem czasu przez właścicie­
la w P.Z.U.W. na 4170 zł. Faktyczna wysokość 
s tra t nie przekracza 2200 zł. W  akcji ratow ­
niczej brała udział miejscowa ludność i straży 
pożarna z Rohotnej. Dochodzenie proiradzi 
Kom endant Posterunku P.P . w Rohotnej.

Dla m łodzieży dozwolone. Dziś!
myśleć? Jak ma spędzić czas?

Człowiek któremu zostało  
Nowy ciekawy problem! O palmę pierwszeństwa w grze walczą; WARNER BAJCTER, MIRi&ff 

________ J RDAM i JOHNBOLES. — Nad program: Dodatek rysunkowy Flejszera oraz Pata.

Rewelacyjna atrakcja filmowa! Co ma czynie? O czem wpierw

**6 GODZ IN  Ż - C I J I "
Arcydzieło odznaczone z ło ty m  m e d a le m . ~  Czarująca królowa ekranów NORMA SHEARER 
w ramionach FREDRiCA MARCHA (Mr. Jdkyl i Df. H ey d e) w najpiękn. filmie miłosnym, jaki kie-

l i l A I S C H  SZCZĘŚC IAdykolwlek wywrodukowano
Nad program: Najnowsze atrakcje. Seanse o g. 4, 6, 8 i 10.20 w niedz. od 2-ej

)im u
m t ó L  m s i ó w
IOSN J»01IC

Dziś! Cudowny przebój śpiewno-dźwiękowy
W roi. gł. rozkoszna, urocza ROSaTA FI ŚIENC otiz  

najpiękniejszy amant filmowy bożyszcze kobiet
i^ęueSA D  la i^susS A o asusssio s a o f a d n

Nad program: dodatki dźwiękowe.

NOHEKStfjZW,

meczów Polonia -Turyści, sędziowanych przez 
arbitrów  tworzących dobraną parę Glinkę i 
Laskowskiego. Później nałożono drakońskie 
kary  na tu ry s tó w , by zdekompletowany prze 
ciwnik nie mógł być groźnym w meczu rew an­
żowym. W  reszcie ostatnim  etapem tych za­
biegów był wniosek wydziału gier i dyscypli­
ny, zm ierzający do zmiany dotychczasowych 
rozgrywek półfinałowych i finałowych.

Lecz okręgi powiedziały — nie, trzeiia 
grać tak, jak  dotychczas. A więc wzorem la t 
ubiegłyehm istrz g rapy  północno - zachód nie j 
winien się w półfinałach zmierzyć z mistrzem

Tymczasem ten porządek rzeczy przew 'ó-
eono —jak  się to mówi  do góry nogami

Nagle Polońja warszawska otrzym ała za prze 
ciiynika Polonię przemyską, Naprzód walczyć 
będzie z W KS,em Wilno. Tak przynajm niej 
rozlosował półfinały wydział gier i dyscypli- 
ny.

Je s t to jeszcze jeden dowód więcej, iż drn 
żyna stołeczna panicznie lęka się spotkania 
z Naprzodem i ten przykry moment odkłada 
możliwie najdalej.

Jak  na tych kombinacjach ivyjdzie nasz 
W KS- pokaże najbliższa przyszłość.

Jedźcie z wiarą we własne siły!
Dziś wieczorem drużyna mistrzowska W il go z graczy. Musimy pamiętać, że walczymy 

na — W KS - śm igły wyjeżdża do Katowic, nietylko o podniesienie wartości barw kluho- 
celem rozegrania na gorącym gruncie Śląska wych, lecz także o utorowanie drogi do JaL 
meczu piłki nożnej o wejście do Ligi, z silną szego rozwoju piłkarstwa wileńskiego, 
drużyną „Naprzód* ‘ - Lipiny. Z tego też powodu życzą drużynie WKS-u

Uzyskanie zwycięstwa w Katowicach bę- zwycięstwa wszyscy, którym dobro sportu wi­
dzie nadzwyczaj trudne, lecz nie niemożliwe. leńskiego leży na sercu.
Wiemy doskonale, ile nerwów i wysiłków ?-.o Zz małe je s t naw et życzyć. W ilno popre- 
sztować będzie naszych reprezentantów  to spo stu  żąda walki pełnej poświęcenia się, lecz 
tkanie. walki fa ir  play, aby dżentelmeński sposób

W szystko należy położyć na jedną kartę, gry i zachowania się pozostał miłem wspom- 
Dsiś albo nigdy — musi być hasłem każde- nieniem ślązaków.

I i # a
— Nabożeństwo za Żwirkę i Wigurę. W

rocznicę tragicznego zgonu lotników polskich ś. 
p. Żwirki i W igury odbyło się w Lidzie na­
bożeństwo żałobne, na którem byli obecni 
przedstawiciele władz na czele z, p. starostą 
Bogatkowskim, organizacyj społecznych, mia­
sta, młodzież szkolna.

— Rocznica Wiednia. W 250-tą rocznicę 
odsieczy Wiednia odbyło się staraniem lidfz- 
kiego' komitetu powiatowego uroczyste nabo­
żeństwo w kościele parafjalnym, w  obecności 
przedstawicieli władz, młodzieży szkolnej, or­
ganizacyj i społeczeństwa. Nabożeństwo od­
prawił ks. dziekan Bojanmiec, okolicznościo­
we kazanie wygłosił ks. prefekt Nielubowicz.

Z okazji wiekopomnej rocznicy odbyły się 
okolicznościowe akademje i odczyty w szkołach 
średnich J powszechnych w mieście Lidzie i na 
terenie powiatu. Komitet powiatowy rozpow­
szechnił "broszury o królu Sobieskim i odsieczy 
Wiednia oraz karty pocztowe, ilustrujące życie 
króla Jana Sobieskiego; dochód z tego źródła 
przekazany zostanie naczelnemu komitetowi.

DR. JULJUSZ BRAUN, adwokat, radca 
praw ny Izby Przemysłowo-Handlowej w .Sos­
nowcu. — „Ustawa kartelowa z rozporządze­
niami wykonawczemi". — (Tekst z komen­
tarzem , poprzedzony wstępem historyczno-po 
r-ÓAvnawczym, oraz przedmoAvą m inistra prze­
mysłu i handlu dr. Zarzyckiego). W ydaw ni­
ctwo Izby PrzemysłoA\To-Jland]o\vej av Sosnow­
cu z zasiłkiem M inisterstw a Przemysłu i Han 
dlu, W arszawa 1933, B ibljoteka Prawnicza, 
stron .156 i VI ndl.

W obec AAmjścia aa* życie u staw y  k a rtę  i o- 
Avei Avraz z rozporządzen iam i A\7ykonaw czem i 
do n iej, sfe ry  gospodarcze oraz ko ła  p raw n i­
cze odczuły n a ty ch m ias t po trzebę  zbioru , k tó  
ryby  zaAvierał kom plet obow iązujących przep i- 
sóav praAva kartelow ego, ja k  rÓAvnież kom en­
ta rz a , Ayyjaśniającego szereg w ątpliw ości, na- 
s iw a ją c y c h  się na  tle  przepisÓAv ńo^vej u s ta - 
avv.

K siążka adAv. Brauna, k tó ra  ukazała się 
zaledwie w parę tygodni po ogłoszeniu odnoś­
nych przepisÓAA', czyni zadość tej potrzebie. 

K om entarz poprzedzony jest AA7s t ę p n e m i

L E C Z N I C A
LITEWSKIEGO STOWARZYSZENIA 

POMOCY SANITARNEJ
przy ul. MickieAAucza Nr. 33-a teł. 17-77 
(dawniej W ileńska 28) AYznowiła p rz y ję ­
cia chorych am bulatoryjnych przez leka­
rzy speclalistów av godzinach w dzień od 
9—2 i W IECZOREM 5—7. oraz obłoż­
nie chorych o każdej porze dnia i nocy.

jfatijt wileńskie
Piątek dnia 15 września

DZIAŁKI BUDOWLANE
w najładaiejszym penkcie At tok cl* 

przy ni. Tatrzańskiej róg Senatorskie?
s p r z e d a j e

za gotówkę lub na raty

IMiWiMl 8: BI '
na Antokola, Wilno, ZAMKOWA 18, teł. £881 
ziemia własna (n*e ccynszowa) całość nadafe 

się dla zorganizowania Spółdrtełai 
budowiano-mieszkaniowej.

Lekarze7.00 — Czas, Gimnasty k a ? Muzyka, Dzien­
nik poranny, Muzyka, Chwilka- gospodarcza 
11.57. — Czas. 12.05 Muzyka, 12.25 Przegl. pra­
sy. 12.35 Muzyka. 12.55 Dziennik połudn. 14.50 
Program dlzfenny. 14.55 Muzyka 
15.25 Giełda roln. 15.35 Muzyka organowa. ^yęzne J  moczopłciowe. 
16.00 Muzyka lekka. 17.00 „Mała skrzyneczka, j ^  _  g jg j  5 5 7
17.15 Koncert 18.15 Gospodarka drogowa w      ’ 1_  
Polsce Niepodległej“ odczyt wygł. M. Nestoro­
wi cz. 18.35 Wywiad z W erey‘em mistrzem Avio- 
ślajrskim jedynek w Budapeszcie. 18.45 Muzy­
ka tanecizna (płyty). 19.10 Rozmait. 19.20 Zc

N a Kursy Kroju
i szycia p rzy jn iję  u-

  _______        — — czenice za dostępną ©-
h-eu N auka solidna-

u r . & i n s D e r g  Krocs^ka 5 —n
baletowa. Choroby skórne, wene- -  — — — — —

LEKCJE
fran cu sk iego  m  p&tcf
odzieli dypiuraowsss a 
Paryżu naticzycśelka - 
Wileńska 30 — 17 o#  
1 — 3.

rozdziałami, z których pieiuyszy zawiera sze- spraw  litewskich. 19.35 Program na sobotę.

K upno
i SPRZĘGAZ

Popierajmy Budowę Publicz­
nych Szkół Powszechnych
Pamiętajmy, że szkoły te, jako powszech­

ne i dla wszystkich, spełniają w Państwie i je-

Komunikat zrzeszenia 
hodowców koni

Zrzeszenie Stowarzyszeń Hodowców Koni
go Narodzie, pierwsze posłań ni c.tAvo wychowaw Remontowych w Warszawie jednoczące Koła i
cze, że wywierają one jako takie, metylko 
wpływ' na intellekt ich wychowanków, ale tak­
że urabiają ich dusze i serca, dla umiłowania 
swei ziemi i ukochania swej ojczyzny.

Pamiętajmy, że pochodnie światła niesione 
w pocie czoła przez nauczycielstwo polskie, 
powinny znajdować coraz liczniejsze placówki 
dla skonsolidowania ich pracy.

W najdalszym zakątku kraju naszego nie 
'może zabraknąć szkoły powszechnej!

Nie szczędźmy gr9S2a na p o lsk i szkolni­
ctwo powszechne!!!

Celem urzeczyAvistnienia tych haseł, poav- 
stało w Polsce stowarzyszenie pod nazwą:

„Towarzystwo Popierania Budowy Szkół 
powszechnych**.

Terenem działalności T ow arzystw a jest 
Rzeczpospolita Polska, siedziba Towarzystwa 
m. s t  W arszawa.

Pod względem terytorialnym, Towarzy­
stw o dzieli się na okręgi, obwody i koła.

Celem Towarzystwa jest działalność w za­
kresie budownictwa publicznych szkół powsze­
chnych i zaopatrywanie ich w' niezbędne urzą- 

- dzienia i pomoce naukowe.
Na terenie m. Wilna działać będzie kilka­

dziesiąt szkół tego Towarzystwa.
Podając powyższe do wiadomości szersze­

mu o-górowi P. T. Publiczności zwracam się z 
gorącym apelem do Was Rodacy, byście nie 
szczędzili grosza na ten szczytny i zbożny ceł.

Ofiarowany przez Was nawet najdrobniej­
szy grosz, przyczyni się do wzmożenia oświaty 
w Polsce, a temsamem stanie się cementem 
naszej siły.

Kupujmy więc wszędzie sprzedawane ce­
giełki „Towarzystwa Popierania budowy Szkół 
Powszechnych** w cenie 5, 10, 20, 50 groszy,
i 1 zł.

Prezes Kola przy Szkole Powszechnej Nr. 2.
(— ) Siemiejski.

JESTEŚMY ZA BIEDNI, BY KUPOWAĆ 
BAWEŁNĘ — KUPUJMY SAMODZTa lJ  

WE WYROBY Z WŁASNEGO LNU

Związki Hodowców; Koni wśród małorolnych 
zorganizowało na lłLcfch Targach Północnych 
w Wilnie wystawę koni połączoną z zakupem 
koni do wojska. Zakup koni do wojska i pre­
miowanie materjałów hodowlanego i remontowe 
go odbywało się w obecności i pod przewod­
nictwem Kierownika Remontu Koni Min. Spraw 
Wojskowych płk. Stefana Dembińskiego.

Komisja Remontowa Nr. 1 W arszawa z płk. 
Stanisławem Babińskim na czele zakupiła do woj 
ska 35 koni na ogólną sumę 26,840 zł.

Rom.iśjaSędżJów AV dziale remontowym pod 
przewodnictwem płk. S Dembińskiego oraz człon 
ków płk. W. Kuleszy( przew. Komisji Remonto­
wej Nr. 3 Kraków )i Inspektora chowu koni na 
województwo wileńskie i nowogródzkie mjr. w 
stanie spoczynku Jerzego Steckiewicza, z liczby 
35 zakupionych remontu nagrodziła 13 koni z 
funduszu Min. Spraw Wojsk . na łączną sumę 
2 :0 0 0  zł. /Z  nagrodzonej grupy remontu wyróż­
niała się staw ka pp. Skinderów z maj. Lebiodka 
składająca się z 4-ch koni pół krwi angielskiej 
typu kawaleryjskiego, oraz stawka p. Józefa Bo 
rowskiego z -Trybańc złożona z 2-ch koni pół 
krwi angielskiej.

Komisja sędziów w Dziale Hodowlanym w 
składzie: przewodniczący dyrektor Państwowe­
go Stada Ogierów w Janowie Podlaskim p. Z. 
PoklewskI- Kozieł), członkoAvie: pp.Roth z Kopył 
prezes Stowarzyszenia Hodowców Konia Remo­
ntowego w Warszawie, oraz rejonowy inspektor 
Koni Postawy mjr.T. Zieliński wyróżniła w tym 
dziale klaezy-24, ogierów-11, grup hodowdanych 
4, przyznając nagród pieniężnych z funduszów 
Min. Roln. i Reform Roln. oraz Zrzeszenia Sto­
warzyszeń Hodowców Konia Remontowego na 
łączną sumę 2,420 zł. Prócz tego Komisja przyz­
nała pięć medali bromzowych i 3 listy pochwalne 
od Ministerstwa Rolnictwa wybitniejszym osob­
nikom śród ogierów i kłączy.

Wręczanie wszystkich nagród honorowych i 
pieniężnych dokonał Kierownik Remontu Koni 
Min. Spraw Wojsk. płk. S. Dembiński śród tłum 
nie zebranej publiczności zwiedzającej Targi.

reg  in te re su jący ch  szczegółów, dotyczących 
h is to rji k o d y fik ac ji praA\a karte low ego av Pol 
sce, d rug i —  ch a rak te ry zu je  ogólnie ustaAvę 
pod Avzględem praw niczym  i ekonom icznym , 
trzeci —  podaje  doŚAAÓadczenia zagran iczne 
na tle  p rak tycznego  stosoAA7an ia  praAva k a r te ­
lowego z uw zględnieniem  w szczególności Nie­
miec, W ęgier i N orw egji, a o s ta tn i —  zesta- 
Avia szereg defin icy j po jęc ia  ka rte li.

Z am ykają  książkę  za łączn ik i, a  m ianow i­
cie uzasadn ien ie  rządoAA-ego p ro je k tu  u staw y  o 
k a rte lach , dok ładny  te k s t niem ieckiego rozpo­
rządzen ia  karteloA\Teg’o ze AA^szystkiemi noAvela- 
m i, oraz tek s t uchw ał K ongresu  praA\rników  
niem ieckich aa7 Salzburgu .

JAN SOKOŁOWSKI. Odrabianie lekcyj 
w szkole powszechnej (Na podstaAtfie ankiety). 
Poznań, 1933. Nakładem „Przyjaciela Szko­
ły**, DAvutygodnika NauczycielstAva. Polskiego, 
S tron 47. Cena 1,20.

R ucIiKaaw dwutygodnik nauczycielski 
„P rzyjaciel Szkoły** rozpoczął wy<d»Avaiiie ob­
szerniejszych referatÓAA7 z dziedziny wychoAce- 
nia i nauczania w osobnej serji broszur pod- 
nazwa „Bibljoteka Pedagogiczna P rzy jac ie l;^  
Szkoły**.

W  te j b ib ljo tece będzie R edakc ja  og łasza­
ła  przedewszA7stk iem  te  p race , k tó re  jedyn ie  
ze A\7zględu na  znaczną ob jętość nie m ogą się 
ukazać w czasopiśm ie o u sta lo n e j liczbie s tro  
nic. Z am iast A\dęc rozdzielać dłuższe ro zp raw ­
ki na k ilk a  num erów , ja k  się to często p ra k ­
ty k u je , chce R ed ak c ja  „Prz.y jaciela Szkoły** 
Avvdae cenniejsze AvypracoAvania av fo rm ie  bro 
szur.

PierAA7sz3r tak i tomik ukazał się Avłaśnie. 
Je s t to monogrąficzne ujęcie sprawy odrabia­
nia lekcyj, zagadnienia, które zainteresuje i. 
nauczycieli i rodziców. Cena broszury, obję­
tości 47 stronic, 1,20 z ł .J

19.40 Na -widnokręgu. 20.00 Koncert poświęcony 
twórczości Ludomira Różyckiego. 20.50 Dzien­
nik wieczorny. 21.00 Wekkend (Dokąd jechać w 
niedzielę). 21.10 D. c. koncertu. 22.00 Muzyka 
taneczna z Ciechocinka. 22.25 Wiad. sport. 
Kom. meteor. 22.40 Muzyka taneczna.

P I A N I N O
w deb ym sunie sprze 
dam niedrogo, 
od 3 do 6 popoł. Wi­
leńska 37 m. 3

POfZWWł
PRACY

—Uroczystości 250-lecia Odsieczy Wie­
deńskiej. W Stołpcach uroczystości rozpoczęły 
się ca;>strzykiem orkiestry wojskowej. W cza­
sie capstrzyku wykonała orkiestra na rynku 2  

utwory.
Następnego dnia odbyły się nabożeństwa w 

kościele i cerkwi, na które udała się młodzież 
tutejszych szkól, kompanja honorowa wojska 
i społeczeństwo.

Po mieście krążyli kwestarze, sprzeda­
jąc odznaki, pocztówki i książeczki. Społeczeń­
stwo ofiar nie skąpiło. Nabożeństwo celebro­
wał ks. Kozioł! kończąc je podniosłem kaza­
niem.

Podkreślić należy przy kweście ofiarność 
poszczególnych pań z Komitetu z p. starościną 
Kulwiieoiową i p. płk. Belzegową na czele.

Wieczorem o godz. 19rtej odbyła się uro­
czysta akademja w sali „Ogniska** kolejowe­
go. Program w całości wypełniło Gimnazjum 
i KOP.

Uroczystości poprzedził słowem wstępnem 
p. płk. Bezeg, podkreślając genjalną strategikę 
Jana Sobieskiego i uwypuklając jego czyn jako 
jeden z etapów żołnierskiej tradycji Polski, 
nigdy nie przerwanej, żywej po dzień dzisiejszy,

Pan prof. Kobylański w przystępnym od- „ROLNICTWO**, sierpień. W zeszycie
czycie scharakteryzował postać- Jana Sobies-< tym  zamieszczone są następujące artykuły  : 
kiego na tle epoki, zatrzymując się najobszerniej dyr. dr. Adama Rosę — „Rolnictwo na kon- 

j  a ' lo ferencp  Londyńskie.!* , p. radcy Jozefa W oj-
nad samą odsieczą Wiednia. _ tvny _  O szersze podstawy polityki rolni-

Wojskowa ork.estra następnie o egrała v • ^  £nż. BolesłaAA-a PoA\'ierzv — Zn-
utwory, z których pierwszy (uwertura węgie - 
ska) uzyskał gorący aplauz publiczności, 
rozsiewając po sali czar' muzyki węgierskiej.
Rzecz technicznie trudna do wykonania przez 
orkiestrę w całości została opanowana i z od- 
powiedniem cieniowaniem odtworzona.

Resztę programu wykonała młodzież Gimna­
zjum. W ystępował chór. Piękny wiersz Ko­
nopnickiej o Janie Sobieskim zaprodukowała 
z odpowiiedniem wczuciem się uczenica, poza- 
tem były recytacje i deklamacja chóralna.

Miłą niespodzianką była sztuka „O pacholę­
ciu - Sobieskim** odegrana przez uczniów naj­
młodszych klas, w oryginalnych kostjumach 
staropolskich. Podkreślić należy zapał, z jakim 
ci mali te swoje role przeżywali.

Siełda warszawska
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Dewizy i waluty.
H olandja 360.77 — 361.67 — 359.95. 
Londyn 28.50 — 28.49 — 28,64 — 28.34. 
No w ? York 6.20 —  6.24 —  6.16.
N oavv York kabel 6.21 —  6.25—  6.17. 
Paryż 35.01 —  35.10 —  34.92.
P raya 26.50 — 26.56 — 26.44.
Szwajcar,j a 173,10 —  173,53 —  172,67. 
Włochy 47,18 —  47,41 —  46.95. ł
Berlin 213.20.
Tendencja niejednolita.

Papiery procentowe
Pożyczka inivestyeyjna seryjna 110.25.
6 proc. dolaroAva 60.50.
4 proc. premjowa dolarowa 48.25 — 48.40 
S tabilizacyjna 52 — 52,50 — 52.13.
7 proc. T. K . Przem ysłu Polskiego 38.375. 
4.5 proc. L. Z. ziemskie 44.50.
8  proc. AwirszaAYskio 44 — 44.50. 
Tendencja przeważnie mocniejsza.

A k c j e  
B ank Polski 82 — 81,50 — 81.75. 
Tendencja słabsza.
Dolar aa7 obr. pryw. 6.19 — 6.18.
Rubel złoty 4.72 — 4.74.
POŻYCZKI POLSKIE W N. YORKU 
Dolarowa 59.25 (kupno).
DillonoAA7ska  71.
Stabilizacyjna 73.
W arszawska 45.
Śląska 47 (tranzakcje).

Lokali

....
Oglądać_____________ __

Nauczycielka 
W ychowawczyaś

poszuku je  posady ■ 
chętn ie  w yjedzk j
'Miś. Zar/cczn*
24 od 3 do €

Osoba
inteligentna

samotna poszak&je hm#£ 
sca gospodyni. Gospo­
darstwo wiejskie 2 do* 
mowę zna doskos&aie^— 
Wilno, Witoldowr 55 
ra. 8 (od godz. 8 de |© 
rano i od 7—8 wiecz.}

~  Sześciopokojowe^ “  . ■ ^ I J K u Ę
M I E S Z K A N I  E zn!kJ*Wl'5K,P ra<.
ze wszelkiemi

d omość u dozorcy. :* * * * * *         ■   zając się domem a
2  P O K O J E  motnyeh, albo eaaryeŁ,

umeblowane ałoneczne ^ l ^ a g a n i a  skrom -
z balkonem dla kultu ne’ p owazne swiade^-

M I E S Z K A N I E
5 - pokojoAve, ŚArieżo 
odremontoAvane, — ze 
wszelkiemi Avygodarni z 
oAvocowym ogrodem. -  
ryli. K ahvaryjska 456 
(\7is a A7is koszar). — 
ra irrm ac je  na. mieis ’U 
uh u1. ’ rtew a ™ m. 
19.

ralnej osoby, 
skiego 12 m. 3.

Dąbrów 1 ^ fer- p *  Bakss 
0 ta  d. 11 m. 5.

Lekde
Przyjmę <*zie«l

do kompletu prywat1 
nego.— Wiek 7—8 lat,

Ochmistrzyni
zawodowa szuka procy. 
Wyrabia matlo »r 
sprzedaż. Zna sig «c 
kuebai. Uc£dw«fi gwra- 
co wita. Nieć wieska 16 
m. 8, a

a S Ł U Ż 4 C A  
program drogiego od- (]0 w szystkiego petszo-

Mickiewic*z m. 6.Z£̂T-sVi:r ̂  z “• _

■e.l oraz p 
gadnienie nudjoraeji P o lesia" .

Dział „K oniunktury  rolniczej" zawiera 
„Metody roguIoArania rynku m leczarskiego", 
oraz „Rynki ro lne" .

Ponadto zeszyt sierpniowy obejmuje sLÓ: 
ie rubryki: „Kronika**, „Przegląd Piśmimi-
nictAya**, „M aterjały  Statystyczne**, oraz Nr. 
8  „Dziennika LrzędoAvego M-stAva Rolniciwa 
i refoian Rolnych**, jako dodatek.

Zeszyt ten zaAviera 123. stron druku.

UórnosiąsK. konc.
ł łP ^ t l g r e s s ,,

poleca ^  D E U Ł J L
Jagiellońska 3, tel. 8-11.______

D R Z E W O  O P A Ł O W E *

brzozowe, sosnowe I olszowe.
o r a z

ugg ie l  górnosm sH i
p o l e c a

S K Ł A D  D R Z E W A
MICHAŁA HR. TYSZKIEWICZA

w Wilnie, ul. Tartaki 28, tel. 751.
Dostarcza również dla urzędów i instytueyj.

Dla P . P . Urzędników na raty.

Różni
2 uczenlce

przyjmę na ssitsz&Mie: 
z C i ło d z ie n n e m  ®4r*S- 
miniem 75 zi sJes, • 
Opieka  dobra —> Fd 
Met o p o i i i s ln y  3  K o l t

R O D Z I K A
zredukoAA7an«g© 
dnika, pozostają. " w, 
ostatecznej nędzy, proe- 
si o pomoc. Połeć* 
T-avo Św. Wine-er 
G fiaiy  przygmuje Sło- 
ayo clla K. G,

P O P i E K S *  J

W. Mc.-KEVITZ.

W s p ó l n a  t a j e m n i c a
ROZDZIAŁ XXV  

OSTATNI AKT DRAMATU

wam się Mabel Clive. Znam pana trochę z wi­
dzenia, spotykałam  u mecenasa Pearsona. By­
łam wyehoAAmwczynią .jego córeczki... --'-jecy - 

A ifred W rangling czytał gazety poobied- to\ATa ła  jednym tchem. Teraz, po tych wszyst- 
z uczuciem jakiegoś niezadowolenia, za kich oskarżeniach i podejrzeniach, zostałam

19) w i d a ć  nikogo p o d e j r z a n e g o .  Po chwili Mabeł
CliA 7e  A v y s z ła  z b r a m y  i  s z y b k o  r u s z y ł a  k u  wy- 
lotOAAn. ulicy — stanoAA7czo n i e  było nic p o d e j ­

rzanego av j e j  Avizycie!
* * *

Przy Bisliop*sRoad, Mabel Clive obejrza­
ła się za siebie i wskoczyła do przejeżdżają­
cej obok taksówki. Za firaneczkam i widać by­
ło rondo kapelusza męskiego. .

k t ó r e m  krył się g ł ę b o k o  n i e p o k ó j .  Sprawa mor 
dorstfwa Pearsona nabrała tak  wielkiego roz­
głosu, ś l e d z t i v o  proAAra d z o n e  b y ł o  t a k  energiez 
nie... ale najgorsze było aresztowanie Je r  ry te­
g o .  Coprawda ten nie wiele Asdedział, a le  po 
nitce..

W tej chwili do pokoju zapukano i 
wszedł cicho lo k a j:

— Jakaś młoda panienka chce się z pa 
nem widzieć.

— Nazwisko!
—  Nie c h c i a ł a  p o A y ie d z ie ć ,  mÓAiu, ż e  av 

s p r a w i e  o s o b i s t e j .
W rangling nie był zdziwiony tern, raczej 

zaniepokojony.
— Poproś ją  do salonu.
W chodząc do salonu dostrzegł drobną po­

stać młodej panienki. Przyglądała się obrazom 
i me słyszała jego kocich kroków — odAvró- 
ciła się, gdy był blisko.

— A ch ! — Avyrwał mu się okrzyk niemi­
łego zdziivienia, ale zaraz się opan ow ał: —  
czego pani sobie życzy !

— P an mnie nie zna, — zaczęła — nazy-

iv takiej sytuacji... — w oczach jej błysnęły 
łzy — nie chce mnie n ik t zaufać. Muszę się 
c łw ytać ostatn iej deski ra tu n k u : obchodzę
znajomych p. Pearsona i proszę o pomoc, o 
zaświadczenie, że.. nie byłam złą wychowaw­
czynią.... Przypom niałam  sobie o panu i na 
szczęście znalazłam adres... Czy pan zechce 
coś dla mnie zrobić!..

A lfred W rangling nie był woale zaehivy- 
cony tą wizytą.

— Skądże pani znała moje nazw isko!
— Mam dobrą pamięć, a Mr. Pearson po- 

Aviedział kiedyś przy mnie pańskie nazwisko.
— Dobrze, — m ruknął w odpowiedzi, — 

poszukam jak iejś posady dla pani. Ale niech 
pani czeka cierpliwie. Proszę mi dać swój 
adres. ■ Czy pani pisze na m aszynie!

— Tak. Oto mój adres.
Podała mu kartkę z adresem i ukłoni­

ła się.
Gdy Avvszła, W rangling podszedł do okna 

i w yjrzał z poza firanki. Na ulicy nie było

Avał się, do uszu jego doleciały drewniane 
dŹAvięki słów:

— Mamy rozkaz przeprow adzenia rew i­
zji av pana mieszkaniu, panie majorze W ran- 
gling.

Usunął się od biurka i usiadł. Spokojnie 
przyglądał się „węszącym** po pokoju lu­
dziom.

— Czy pan znał dobrze mecenasa P ear­
sona! — ziióav ten sam głos.

— P earsona! Znałem trochę.
— Pan był u niego w dniu jego śm ierci!
Nie zdążył odpoiviedzieć.
John Brown zadając to pytanie, przeglą­

dał przy biurku, wyjęte z szuflady papiery. 
Nie mógł powstrzymać nagłego wzruszenia, 
jakie go opanowało, na Avidok papierótY, k lo ­
ce miał av ręku.

Jeden z p o l ic ja n tÓ A V  i v y g r z e b y A v a ł  papie­
ry z  A v ęg li , usiłując z g a s i ć  j e .  W krótce zakoń­
czono r e A v iz ję .  John Brown uznał ją  za w y -  

s ta reza jącą :' miał aż nadto m atorjału obcią­
żającego.

— Mam rozkaz aresztoAA7an ia  pana!
W rangling ivsta.ł i roześmiał się. Odzv-

■■IITTH " T T T T T
brzmiała kró tka odpoAviedź.

Zaśmiał się krótko.
— Tylko ty le ! A cóż mi grozi!
— „K ara główna* * !
— Ta m ała była przysłana przez ivas!
— Ja k a  „mała**! — John  Brown zapy­

ta ł tonem obrażonym.
— Ta, Mabel Clive! W idzę, że teraz nau ­

czyła się prędzej ruszać, niż AYtedy: miałem

sylałem Metę Miller, (przez męża natm Am t^ 
ona mnie nie znała), żeby znalazła w hmrfca 
Pearsona klucz zapasowy i ten  plan ^ zkbc- 
ski**.

— To AY.tedy otworzyła jej Mabeł O iv e ..

— Tak, zrozumiałem, że muszę sme» 
klucz, na w y p a d e k  ostatecznej rozprawy.. 
Wszedłem cicho, strzeliłem cel me i. zanrm

— A co! — zapytał John Broivn.
— To on, — odpowiedziała Mabel. — Był 

bardzo zaskoczony i niezadowolony, obiecał 
mi pomóc, dla odczepnego...— zdawała szybko 
relację.

—Zuch z ciebie, — uśmiechnął się do 
niej serdecznie. K iedy będziesz moją żoną, 
będziemy pracowali razem, p raw da!

Objęła go, ucieszona pochwałą.
* ■*- %■

A lfred W rangling nie trac ił czasu, gdy 
dwadzieścia minut, po wyjściu Mabel Clive, 
zapukano do drzwi, już połowa papierów pło­
nęła na kominku.

— Czego tam , —  zap y ta ł ze złością, są­
dząc, że to  lokaj p rzynosi spóźniony podw ie­
czorek —  ale drzAvi się otAA7arły  nagle i s ta - skał zim ną kro aa7 i zn iknął gdzieś jego cało- 
nęli a y  nich dAvaj policjanci 
cyAvilnego jegom ościa.

zbiedz ze schodów, zanim ona się pora- ay domu się ktoś poruszył, zgasiłem światło i

AY lOAYar/Y:

szy ła !
— Więc pan się p rzy zn a je  do tego mor- 

derstA\7a !
— Macie dosyć doAvodÓAv. Byłem nieo­

strożny. U fałem  własnemu szczęściu... i te ­
mu, że nikt, prócz dAA-óch ludzi mnie n ie  znal.

l!#^- Dlaczego pan go zab ił!
— Bo chciał nas zdradzić, nie chciał wy-

dać p apierÓ A Y , któro miał w ręku.
— P lanu  m a n c A Y r ó w  m a r y n a r k i ?

— Już i o tern wiecie!
— Zńalaźliśmy ten plan ay skrytce, razem 

z listem Millera...
— Więc i M iller? Cha-cha-cha, — to i 

on się nie wvAvinął?
— Mamy go.
— Mogę p anu  opow iedzieć w szystko. M il­

ler by ł po po łudn iu  i chciał PearsouoAvi wszy

Wydawca Stanisław Mackiewicz,

dzienny niepokój.
—  W szystko się kończy na ŚAviecie! — _ _ _

K rew  zaczęła bębnić w sk ron iach  o ficera  m ru k n ą ł ironicznie. —  O cóż jes tem  oskar- stko  AYytłumaczyć, ale tam ten  odm óuił. l i z \ -  
i zdaw ało mu się,' że poprzez je j k o ła tan ie  żony? ” szedłem  więc sam . K lucz do m ieszkan ia  w łe-
nie będzie m ógł nic słyszeć, —  ale zanim  odez- —  O szpiegostAYo i o m orderstw o , —  śnie dorobiłem  sobie. Parę dni p rzed tem  a y a -

Drukarnia „Słowa** Wilno Zamkowa 2.

uciekłem. Byłem naturaln ie av ręka wwrzkack 
i dlatego nic mogliście znaleźć żadnych śla­
dów rąk. N iestety M eta Miller nie znalasU 
planu, o który nam tak chodziło! A teraz n o ­
że mnie pan stąd z a b r a ć ,

I  zanim John BroAYn i dwaj }ma! leju m-s 
zdążyli zareagoAvać, W rangliug sięgnął d o  o- 
tiA7a r te j  s z u f l a d y ,  av Której, leżał rewolwer 
strzeli! sobie ay usta.

Sędzia R a  asom p izybyb  w e z w e i n y  f e l e i o -  

nicznie. D ługie form alności, \V pokoju, w k tó  - |
rym  krew  i mózg -tw orzyły potAYorno planty 
na fływanie; i skórzanym  fo te lu ; znużyły' g# 
bezgranicznie. ('InYilami ojuiszezał zm.ęez<mc;
poAvieki i p rzyA Y ołyA Y ał obraz s z c z ę ś l i w e j  t» - | 

biety, k tóra poprzez śm ierć i Avięzienia. 
z y s k a ł a  dziecko.

KONIEC

Redaktor w .-z . Witold Tatarzyńsk*


